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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

(wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domn do­
płaca się miesięcznie kop. 5.
, Na prowincji i w Cesar­

stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
/s. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda- 
ku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3. 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: z-i jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwycząjne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul.'Senatorska 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

— W dniu jutrzejszym w kościele archikatedralnym 
św. Jana odprawioną będzie o godz. 9-ej zrana solenna 
wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją ku 
czci N. Sakramentu.

■— Przygotowywanie do przyjęcia komnnji św. dzie­
ci, które w r. b. po raz pierwszy przystąpić mają do te­
go aktu, rozpocznie się w kościele św. Kazimierza (pa­
nien sakramentek) w d. 23-im b. m., t. j. w nadchodzą­
cą sobotę, i odbywać się będzie w każdą środę i sobotę 
od godz. 5-ej do 6-ej po południu aż do d. 5-go czerw­
ca, t. j. do uroczystości św. Trójcy, w którym to dniu 
przystąpią do komnnji św. Nauki przygotowawcze wy­
kładać będzie .Iks. kanonik Roch Filochowski.

cżnie. Irytowałem się tylko zapasową karetą, którą 
mój troskliwy przyjaciel ciągnął za nami na plac.

Bądźcobądż około południa znaleźliśmy się wszy­
scy na polu walki, w pewnym zamiejskim parku.

Ukłoniliśmy się naszym przeciwnikom, oni nam i 
spojrzałem po fizjognomjach. Steinberg sapał jak 
byk, Biedrzyński był blady i co chwilę biegał mię­
dzy drzewa; ja zaś (mówię to bez przechwałek) czu­
łem się zupełnie spokojnym. Spokój ten przeszedł 
nawet w dziwną apatję, gdym usłyszał stukanie na­
bijanych pistoletów.

Świadkowie wybrali plac na łączce, otoczonej gę- 
stemi drzewami. Wymierzyli odległość i na barje- 
rze z mojej strony wbili w ziemie murzynka. Był on 
zwrócony twarzą do mnie i teraz dopiero spostrze­
głem, że mu wypadłe jedno oko...

— Gdzie mogło podziać się to oko?—myślałem.
Postawiono nas na metach, dano w ręce pistolety i 

stary major zaczął coś mruczeć pod nosem. Ale co? 
nie rozumiałem.

— Gdzie mój murzynek podział oko?—snuło mi 
się po głowie.

W tej chwili przybiegł do mnie Teofil.
— Nie strzelaj za pierwszym razem. Na barjerzfe 

zaproponujemy zgodę—szepnął.
— Wszystko mi jedno.
— Baczność!—odezwał się sekundant Steinberga 

zakatarzonym głosem. I po chwili dodał:
—- Drugi strzał w dziesięć sekund po pierwszym.. 

Panowie auansugą... Marsz!...
Machinalnie ruszyłem z miejsca, lecz spojrzawszy 

na mego murzynka, nie mogłem powstrzymać się od 
uśmiechu. Hultaj miał taką minę, jakby, przymró- 
ży wszy jedno oko, celował do mnie z błazeńskiemi 
grymasami.

*W tej chwili usłyszałem przykry świst koło ucha.

SZKIC

Dole siana Pruta,

(Dalszy ciąg.)
Zaraz pojechałem do Teofila, z nim do starego 

majora Wilczyńskiego, który miał być drugim moim 
sekundantem i posłałem ich pod wskazany adres.

Późno wieczór wpadł do mnie Biedrzyński. Nigdy 
nie widziałem go w stanie tak podnieconym. Zbu­
dził się w nim nietylko duch rycerski, ale nawet o- 

' krucieństwo.
■— Wiesz — mówił machając pięściami — przyje- 

k*tny wszystkie warunki. Niech djabli porwąL. 
ę|uże przynajmniej ty nauczysz rozumu tego drągala, 
'idziecie się strzelać pojutrze.

To... to już nieodwołalny termin? — spytałem. 
~ Już podpisaliśmy protokuł. Marsz do barjery, 

każdy strzela po dwa razy. Jeżeli ci dobrze pójdzie, 
z P^nośeią na przyszłych wyborach zostaniesz 

, członkiem ZłirZ3idu, bo tego Steinberga nikt nie lubi.
No, dobTaooc ci, mój zloty!...

Pożegnał mnie rozpromieniony. Późno ległem spać 
1 przez całą noc śiiiło roi się, że spadam z wysokości. 
Nigdym się tak nie zmęczył we śnie.

.Nazajutrz znowu odwiedził mnie Teofil. Doniósł 
“‘b że już są dobre pistolety i chirurg, ale zauważy- 
len’> że trochę stracił werwę.

. Głupi interes—mówił.—No, ale trudno... Musi- 
strzelać...

•„7 ^°że—odezwałem sie—może sądzicie, że po- 
zr0bić jakiś krok 

— Nigdy!—zawołał Teofil.—Właśnie mówiliśmy 
o tem z majorem. Jeżeli zgoda jest możliwą, to tyl­
ko na placu, gdy przejdziesz do mety, nie strzelając 
za pierwszym razem.

— A... a jeżeli on...
— Przeprosi cię? Nie, on tego nie zrobi.
— Domyślam się. Ale... jeżeli on wystrzeli nim 

dojdziemy do mety?
— O to bądź spokojny—rzekł Teofil.—On z pe­

wnością będzie cię. przetrzymywał... To wściekłe 
zwierzę, nie człowiek.

Uczułem taki dreszcz w wargach, żem musiał 
ścisnąć zęby.

— Więc—odezwałem się po chwili—możeby zro­
bić jakiś krok pojednawczy?..

— Teraz nigdy, skompromitowałbyś się. Na po­
jednanie jest zawsze czas, więc najlepiej zrobić to 
na placu, po przyjściu do barjery bez wystrzału. Tak 
robią wszyscy dźentlmeni.

Uściskał mnie i wybiegł zamówić dwie karety. 
Drugą—„na wszelki wypadek”...

— Bodaj was pioruny zatrzasły!—mruknąłem gdy 
już był za drzwiami. Czego u djabła ten Biedrzyń­
ski jest taki nieugięty na punkcie honoru, gdy cho­
dzi o mnie? Ja powinienem być nieugięty, a do nie­
go należy mitygować.

Nie powiem żebym się bal, albo żeby rady moje­
go przyjaciela nie były słuszne. Ale jego zaciętość 
gniewała mnie; bo im więcej by zachęcał do zgody, 
tem mocniej oburzyłby mnie na Steinberga i podnie­
cił do walki.

W dzień pojedynku byłem spokojny jak nigdy. 
Nie mogłem wyobrazić sobie, ażeby sprawa między 
dwoma ludźmi poważnymi, w towarzystwie czterech 
innych ludzi poważnych, miała zakończyć się tragi- 

jencji na lat trzy. Według konstytucji, musi być. 
mandat ręjencji w sześć miesięcy odnowiony. So- 
branje zatem musi być w tym celu zwołanem zape­
wne pod koniec kwietnia. Muszą być dalej uwzglę­
dnione przepisy konstytucji względem wielkiego i 
zwykłego sobranja. Skoro zaś idzie o to, żeby sto­
sunki ustalić, rejencja zażąda od sobranja wielkiego, 
ażeby z mocy prawa swojego mandat jej na lat trzy 
przedłużyło. Wtedy rejencja będzie mogła wyko­
nywać rządy prawidłowo, wspólnie ze zwykłą izbą, 
a zatem także i gabinet ze współdziałaniem tych 
dwóch czynników będzie mógł być ustanawiajiy i 
zmieniany. W rejencji będzie wtedy uosobioną sta­
le władza nieprzerwana panującego. Jeżeli się to 
stanie, będzie mogła Bułgarja czekać chwili, kiedy 
się znowu t. zw. „koncert europejski” odnajdzie i 
wybór księcia stanie śię możliwym.

Wczoraj nastąpiło w Berlinie otwarcie poświąte- 
cznej sesji parlamentu niemieckiego i sejmu pruskie­
go. W sejmie dziś już stanąć miała na porządku 
dziennym nowela kościelno-polityczna, która przyję­
tą będzie bez długiego szemrania opozycji. Konser­
watyści, jak widać z nagłego zwrotu ich gadatliwe­
go organu /Vm7, przyjęli kornie hasło z góry i wyrze- 
kii się swych zastrzeżeń; nacjonal-liberałom nawet 
ks. Bismark pozwoli się swobodnie wygadać; co zaś 
do centrum, to po breve papieskiem do ks. arcybisku­
pa kolońskiego nie ma wątpliwości, że nie odmówi 
ono swojego zatwierdzenia paktowi zawartemu po­
między rządem a Stolicą apostolską. Co najwięcej 
zepchnie ono wobec wyborców ze siebie odpowie­
dzialność na te czynniki, którym się ona należy. 
Germania powiada: „Że my, katolicy pruscy, zdoła­
my uzbroić się w rezygnację, skoro Stolica apostol­
ska wbrew zdaniu biskupów nakłania się do uległo­
ści, o tem po świeżych doświadczeniach nie potrze­
bujemy osobno nikogo zapewniać.”

Parlamentowi niemieckiemu przygotowano nie 
smaczne menu: potrzeba będzie uchwalić podatek od 
wódki, którego dochód roczny obliczają na 100 milj 
marek, tudzież kredyt dodatkowy na uzbrojenia, 
który wbrew optymizmowi monachijskiej AUgemeint 

trwa dotąd przy bezwarunkowej negacji wszystkie- I 
go, cokolwiek dzieje się w Bułgarji od czasu wy- | 
jazdu księcia. Ostateczne na teraz słowo ze strony 
mocarstw\jest takie: „Nie mamy bułgarom nic do 
powiedzenia nad to, co już powiedziano; utrzymajcie 
pokój, nie naruszajcie traktatów, nie puszczajcie się 
na żadne ryzyka, czekajcie... A jeżeli w interesie 
pokoju potrzebujecie coś przedsięwziąć, to jest wa­
szą, wewnętrzną sprawę, mieszać się do tego nie mo­
żemy i nie chcemy wcale, żebyście się nam opowia­
dali, żebyście nas o rady pytali. Nie chcemy wcale 
wiedzieć, co wy tam u siebie robicie, żadnej rady u- 
dzielać nie możemy, byleby tylko działanie rejencji 
nie wywołało niebezpieństwa międzynarodowych 
kolizyj.”

Rejencja, z tej strony zabezpieczona, gdyż taka 
nieinterwencja w zakresie spraw wewnętrznych bar­
dzo jest cenną, znajduje się przeto w tej chwili tylko 
w obliczu prądów wewnętrznych, które zgodnie lud 
i wojsko porywają. Prąd ogólny domaga się usta­
lenia stosunków, drugi, szczegółowy, restauracji ks. 
Aleksandra.

Co do restauracji, rejencja zdołała powstrzymać 
kraj od stanowczych kroków, któreby kolizje mię­
dzynarodowe wywołać mogły. Restauracja ta jest, 
zdaje się, zgoła niemożliwą, gdyż, pomijając nawet 
opór Rosji, sam książę nie przyjąłby wyboru. Na 
teraz stoi na porządku dziennym ustalenie stosun­
ków, o ile to bez udziału osoby panującego jest mo- 
żliwem.

W tym kierunku musi rejencja rozwinąć pełną 
akcję i skorzystać ze wszystkich praw, które jej 
służą. Pierwszym krokiem na tej drodze są no­
minacje i awanse w wojsku, których razem kilka­
set niebawem nastąpi. Wojsko oddawna tego się 
domagało; nie było żadnych nominacyj od czasu wy­
jazdu księcia; szeregi oficerów przerzedzone przez 
emigrację spiskowych, brakuje bardzo wielu podofi­
cerów. Rejencja zapełni te luki; armja odnowiona 
będzie tein pewniejszą rękojmią pokoju i niepodle­
głości.

Drugim krokiem będzie przedłużenie mandatu re-

Korespondent wiedeński Czarni donosząc, iż na 
Widowni bułgarskiej przygotowują sie pewne zmia­
ny, które jednak będą miały na celu tylko przedłu­
żenie i ubezpieczenie obecnej ciszy, otrzymał w tej 
mierze od przebywającego w Wiedniu ministra, dra 
Stoiłowa, nader cenne informacje, które rzucają jasne 
Światło na obecny Stan sprawy bułgarskiej.

Rejencja bułgarska uważała się dotychczas raczej 
tylko za administratora Bułgarji, nie ehciała niczego 
przesądzać, nie ehciała używać w całej pełni praw 
służących jej, jako zastępczyni panującego księ­
cia- Tymczasem kraj domaga się natarczywie, 
żeby prowizorjum raz zakończyć, stosunki ustalić, 
gdyż wszystkie interesa na tem cierpią, że położenie 
Bułgarji jest niepewne. Rejencja udała się przeto 
do mocarstw przez swoich wysłanników: dra Wulko- 
wicza i dra Stoiłowa, przedstawiając stan rzeczy i 
domagając sio akcji dyplomatycznej, któraby miała 
na celu przywrócenie prawidłowych stosunków, a 
tem samem dopomogła rejencji do utrzymania ]X>- 

' rządku i pokoju. Mocarstwa wszystkie bez wyjątku 
’nie chcąjednak do żadnej akcji przystąpić, akcja 
zaś Turcji spełzła na niczeni.

Bezczynność mocarstw pochodzi ztąd, że nie chcą 
one uprzedzać, ani przesądzać życzeń Rosji, która
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„Meljoracje rolne.”

Ztg. nie okaźe się zapewne również mniejszym od 
stu miljonów. P. Eugenjusz Richter był dobrym pro­
rokiem, zaledwie wyborcom — pilnować worka...

Br. Z.

Podniosłem oczy. O kilkanaście kroków przedemną 
stał gruby Steinberg, otoczony obłokiem niebieska­
wego dymu.

— Jedna sekunda!., dwie sekundy!., trzy se­
kundy!.. wrzeszczał zakatarzony tenor.

— Strzelaj Ludwiku! — wołał Biedrzyński.
— Ognia!...—pal! komenderował major.
Zacisnąłem pięść, w której tkwił pistolet. Szar­

pnęło, huknęło, poczułem zapach siarki..
— Zuch dziad! Jeszcze mógłby służyć w dra­

gonach! — krzyknął wielkim basem Steinberg, ują­
wszy się pod boki.

Przypadli do nas świadkowie i doktorzy, a Teofil 
z płaczem rzucił mi się na szyję:

— Nie wiedziałem, że jesteś taki bohater!., 
szlochał.

Milcząc, uścisną tern go; zdawało mi się, że w tym 
uścisku obejmuję całą ludzkość.

W tej chwili zbliżył się Steinberg; zgniótł rai rę­
kę swoją ogromną łapa i z grubijańskim śmiechem 
zawołał:

— No, stary, daj pyska!.. Mowami swojemi mo­
żesz sobie—zapalać fajkę, aleś zuch... Kiedyś mi się 
roześmiał przy barjerze, cheiałem ci w łeb palnąć. 
Nieszczęściem zadużo piję i grywam w bilard, 
więc mi drgnęła ręka... Daj pyska z drugiej strony.

Ucałowałem go grzecznie ale bez zapału. Nie je­
stem faryzeuszem, aby twierdzić, ze robią mi przy­
jemność karesy człowieka, który przed minutą go­
dził na moje życie.

Przyteni jaki niesmaczny koncept nazywać mnie 
dziadem!...

Świadkowie zapakowali pistolety, chirurgowie 
swoje narzędzia (jeden z nich, wysoki i kędzierza­
wy' blondyn, ostentacyjnie wkładał w futerał klesz­
cze położnicze) i—zabraliśmy się z powrotem do na­
szych karet. Już widać było za zielonemi krzakami 

Taki tytuł nosi świeżo wyszła z pod prasy rozpra­
wa p. Władysława Habdauk Korzybskiego, odzna­
czona na zeszłorocznym konkursie Gazety rolniczej 
rozpisanym na temat: „Jak obecnie prowadzić go­
spodarstwa?”

Losy rozprawy tej znane są naszemu ogółowi rol­
niczemu z licznych wzmianek zamieszczanych w pi­
smach codziennych. Mianowicie ze względu na to, 
źe autor wygłosił w niej zupełnie nowe poglądy, któ­
re w razie sprawdzenia się mogłyby w rolnictwie 
wywołać bardzo doniosłe zmiany, redakcja Gazety 
rolniczej postanowiła odnieść się do znanych w świę­
cie rolniczym powag naukowych z prośbą o kryty­
czną ocenę teoretycznej, czysto naukowej części roz­
prawy, będącej fundamentem praktycznych zastoso­
wań i wniosków autora. Ponieważ zaś projektowane 
przez p. Korzybskiego i w rozprawie zalecane meljo­
racje zostały już poprzednio przez autora przeprowa­
dzone we własnym jego majątku Rudnik, w pow. 
brzezińskim, gub. piotrkowskiej położonym, przeto 
postanowiła komisja konkursowa obejrzeć na gruncie 
rezultaty praktyczne tej metody, co też w kwietniu 
r. z. rzeczywiście dopełnionem zostało.

Sprawozdanie delegacji, która zjechała na miej­
sce, wypadlo rzeczywiście jaknajpochlehniej dla p. 
Korzybskiego, gdyż jak powiada ono między innemi, 
że „największa część pól, na których porastają obe­
cnie zadawałniające oziminy, była przed niedawnym 
czasem mokrym nieużytkiem, na którym nic się nie 
rodziło, a dopiero osuszenie zaprowadzone przez au­
tora utworzyło z nich pola urodzajne”. Rozumie się 
samo przez się, źe tak korzystny wyrok delegacji 
obudzić musiał w kołach naszych ziemiańskich jak- 
największe zainteresowanie się tą sprawą i liczne 
zewsząd zapytania, tembardziej, źejak zapewniał 
autor, przeprowadzenie obmyślonych przez niego me- 
Ijoracyj nie wymaga żadnych niemal nakładów ka­
pitału, gdyż kosztuje zaledwie około 3 rs. na morgę.

Ogłoszenie jednak tej ciekawej pracy drukiem 
opóźniło się niemal o rok cały, a to z powodu, że 
autor zanim zdecydował się ją wydać, postanowił 
przerobić całą cześć teoretyczną, aby uwzględnić 
w niej najnowsze naukowe prace, tak aby mogła być 
przesłaną pod ocenę i krytykę powag naukowych. 
W tym celu przedstawioną została po przetłómacze- 
uiu na język niemiecki rektorowi wydziału rolnicze­
go przy uniwersytecie lipskim, drowi Blomeyerowi, 
który również pochlebny wyrok o niej wydał w liście 
do autora pisanym.

Taka jest historja tej nawskróś oryginalnej pracy 
naszego rodaka, który ośmielił się wystąpić do wal­
ki z utartemi i przyjętemi powszechnie przez nowo­

czesnych agronomów zasadami i pojęciami. Szczu­
płość miejsca nie pozwala nam tu zająć się streszcze­
niem dzieła p. Korzybskiego, ani krytyczną jej oceną.

Pozostawiając to pismom specjalnym i organom zie­
miańskim, musimy tu poprzestać jedynie na ogólnej 
charakterystyce tej pracy, która nieochybnie nabie- 
rze wielkiego rozgłosu i wywoła gorącą polemikę 
w kołach kompetentnych.

Otóż dziełko p. Korzybskiego obejmuje w sobie 
ogółem sześć rozdziałów. Dwa pierwsze z nich zaj­
mują się kwestjami czysto teoretycznemi, zasadni- 
czemi i mają za zadanie zapoznać czytelnika z głó- 
wnemi zasadami fizjologji roślin, a to w jaki sposób 
rośliny czerpią potrzebne im pokarmy z roli i powie­
trza, oraz z zasadami chemii gleby i fizycznemi wła­
snościami gruntów ornych.

Trzeci i czwarty rozdział stanowią właściwy punkt 
ciężkości całej rozprawy i przedstawione tu metody 
meljorowania gruntów, a mianowicie osuszania ich, 
są zupełną nowością, pod względem technicznym 
znakomicie obmyślaną i przeprowadzoną. Tu wyja­
śnia autor powszechne błędy, jakie obecnie rolnicy 
przy uprawie mechanicznej pól popełniają, wykonu­
jąc orki zupełnie niewłaściwie, przez co sami z je­
dnej strony przyczyniają się do zamokrzenia i zaba- 
gnienia swych pól w czasie deszczowym, a nadto 
narażają rośliny uprawne na dotkliwe szkody w cza­
sie posuchy. Jednem słowem, zdaniem autora, i bar­
dzo słusznie, jest nieumiejętna gospodarka wodą, ja­
kiej przyroda dostarcza zawsze w dostatecznej, a na­
wet nadmiernej ilości dla roślin, zadaniem zaś 
rolnika być powinno, za pomocą umiejętnej uprawy 
mechanicznej, ująć w swe ręce możność rozporzą­
dzania tą wodą i tak nią szafować, aby zawsze nad­
mierna chwilowo ilość została szybko odprowadzona 
i nieszkodliwą uczyniona, a zarazem, aby był za­
bezpieczony w rezerwie zawsze dostateczny jej za­
pas na,czas posuchy i braku opadów atmosferycz­
nych. Środek zaś podaje autor na to bardzo prosty i 
łatwy: orkę w kierunku podłużnego lekkiego spadku 
roli, w miejsce dotychczas powszechnie praktyko­
wanej uprawy w kierunku krótkich, lecz wydatnych 
spadków poprzecznych. Metodę tę swoją wyjaśnia 
autor na przykładach tak zrozumiale i przekonywa­
jąco, że po przeczytaniu i rozpatrzeniu się w tem, 
przypomina się mimowoli historja z jajkiem Kolum­
ba — każdy się dziwi, źe sam na ten pomysł nie 
wpadł. Cała trudność tylko w wynalezieniu tych 
spadków podłużnych, których najczęściej wolnem 
okiem ocenić niepodobna, tak źe koniecznem bywa 
wynalezienie go za pomocą niwelacji. Niwelacja 
więc wszystkich gruntów ornych, oto główna, a za­
razem i jedyna meljoracyjna czynność, jaka, zda­
niem autora, w każdym majątku przeprowadzona 
być powinna. Bez niwelacji nie może być mowy o 
dobrem gospodarstwie rolnem, lecz na szczęście nie 
jest to rzecz, któraby wymagała zbyt wielkich ko­
sztów i nakładów.

Dalej podaje autor wskazówki do praktycznego 
przeprowadzenia i wykonania na polu zalecanych 

czarne pudła powozów i lakierowane kapelusze 
woźniców kiedy nagle—stanąłem.

— Gdzie mój kij?... Znowu zgubiłem murzynka!..
— Pewno został na mecie—odezwał się sekundant 

Steinberga. .
— Pal go djabli! —- zawołał Steinberg. — Idźmy 

panowie do Stępka bom okrutnie głodny.
_ Natychmiast was dogonimy—odparłem zawra­

cając ku łączce- Teofil przyłączył się do mnie.
'__ Daj spokój •— mówił — nie warto tracić czasu

dla tak brzydkiego kija. Dam ci w prezencie lepszy.
Nie odpowiedziałem mu, lecz przyśpieszyłem kro­

ku. Jakto, miałbym wyrzec się murzynka, który wy­
wołał ten sławny pojedynek i tak dzielnie sekundo­
wał mi przy barjerze?... Nigdy.

Nie doszedłszy do łączki, zetknęliśmy się z kilko­
ma chłopami i małym pastuszkiem. Chłopiec trzymał 
w ręku murzynka.

.— Moja laska! — zawołałem.
Chłopi stanęli, a jeden odezwał się:
— To panowie strzylali po parku?
— Śni ci się, człowieku! — zawołał Teofil i nieco 

pobladł.
Wystąpiłem naprzód.
— Ten pan nie strzelał — rzekłem do chłopów, 

wskazując na Biedrzyńskiego — tylko ja. Miałem 
pojedynek.

— No to pan zapłaci za krowę — odparł chłop.
— Za jaką krowę?
— A za tą* co ją pan ubił. Piankne było bydlę, 

warte ze sto rubli.
Naturalnie poszliśmy do krowy, która nie była za­

bita, tylko raniona w łopatkę. Znalazła się nawet 
kula, którą przy nas najstarszy chłop wyjął z poza 
skóry zwierzęcia tępym kozikiem.

Targ w targ, daliśmy chłopom sześć rubli za kro­
wę, pastuszkowi dwadzieścia groszy za znalezienie 

przez niego zmian i ulepszeń, co objaśnione .jest 
przy pomocy licznych rycin i rysunków, tak przy, 
stępnie, że nawet bardzo mało obeznany z pracami 
inźenierskiemi rolnik doskonale zrozumieć potrafi 
Mianowicie podane tu są specjalne wskazówki dc 
osuszania gruntów sapowatych, dalej do osuszania 
bagienek i dołków, wskazówki najwłaściwszegc 
prowadzenia i kopania rowów, brukowania dróg 
budowania mostków kamiennych, utrzymania dróg 
gruntowych w porządku, pogłębiania rowów za po. 
mocą wody w nich płynącej, a wreszcie wskazówk 
co do uprawy ról w miejscowościach górzystych.

We wszystkiem tem znać tu rękę doświadczonego 
technika-specjalisty, tak wykształconego wysoko ja 
ko inżeniera, jakoteż i praktycznego rolnika, co zni 
ziemię dobrze i widocznie z całym zapałem i zami 
łowaniem oddał się samodzielnym studjom nad je) 
właściwościami, potrzebami i wymogami.

Rozdział piąty poświęca autor uprawie roli, mówi 
tu w jaki sposób grunt pod każdą roślinę doprawio­
nym i przygotowanym być powinien, kiedy i jak 
każda praca wykonaną być ma. Co jednak naj­
ważniejszego tu znajdujemy, to bezwarunkowe zale­
canie głębokiej orki, którą autor chciałby dawać 
zawsze i wszędzie, uważając głęboką uprawę za 
podstawę dobrego gospodarstwa.

Wiadomo jednak praktycznym rolnikom, jak ha- 
zardowną w wielu razach bywa i na jakie straty już 
niejednego naraziło nieoględne, nagłe pogłębienie 
roli. Wie o tem jednak dobrze i p. Korzybski, po­
mimo to jednak śmiało zaleca takie postępowanie, 
twierdząc, że przy jego sposobie uprawy nie można 
zupełnie obawiać się jakichkolwiek złych następstw. 
Mówi on to na podstawie własnego doświadczenia, 
czy jednak zupełnie słusznie, czas to i praktyka mo­
gą dopiero w przyszłości wykazać.

Najradykalniejszą jednak jest ostatnia część pra­
cy p. Korzybskiego rozbierająca pytanie, jaki 
sposób należy prowadzić gospodarstwa rolne, aby 
podnieść czysty z nich dochód”. Tu autor, opierając 
się na swoich poprzednich wywodach i wskazów­
kach, wysnuwa zupełnie oryginalne poglądy na sy­
stem prowadzenia gospodarki rolnej, każę zerwać 
zupełnie z obecnie panującym kierunkiem gospo­
darstw intensywnych — przedstawianego niewłaści­
wość w naszych warunkach ekonomicznych -— nie­
szczęściem naszego rolnictwa mianuje zwrot ku roz­
szerzaniu hodowli bydła i owiec, jednem słowem ka­
żę ziemianom naszym być jedynie rolnikami produ­
kującymi zboże i to tylko zboże, przyczem wyzyski­
wać* wszelkiemi sposobami przyrodzoną urodzajność 
ziemi, bez wszelkich jednak sztucznych a koszto­
wnych sposobów.

Ńa „nowe tory”, a raczej na niesłusznie porzucone 
dawne tory ojców naszych, z umiejętniejszem jedy­
nie wyzyskiwaniem naturalnych warunków pragnie 
p. Korzybski sprowadzić rolnictwo nasze, wróżąc na 
tej drodze świetne raaterjalne rezultaty i korzyści.

Oto główniejsze punkta tej niezmiernie bogatej W 
treść rozprawy, która powinna i musi dostarczyć ma- 

mojej laski, a w godzinę później u Stępka piliśmy 
ze Steinbergiem bruderszaft.

Przy tej okazji Teofil zrobił awanturę i dopóty wy­
zywał na pojedynek najmłodszego subjekta, dopóki 
nie spadł z krzesła i nie zasnął na podłodze. Chcia- 
łem go przenieść na kanapkę, ale sił mizabrakłoj 
zresztą, całą uwagę zaprzątał mi murzynek i rozstrzy­
gnięcie pytania: czy mój kij jest dla mnie pożyteczny 
czy szkodliwy? Że bowiem wpływał na moje losy, by­
ło aż nadto widocznem.

Gdy, wróciwszy do domu, opowiedziałem Ewci o 
pojedynku, żona zrobiła mi scenę krótką, ale nad­
zwyczajną.

— Pojedynkowałeś się?... Tak, musiałeś; to było 
twoim obowiązkiem...

W następnej jednak chwili dostała serdecznego 
płaczu, a zawoławszy Mieczysława i młodszą córkę 
Ludkę, naprzód nakazała obojgu aby mnie w spra­
wach honorowych naśladowali, a potem nklęk*a 
przed Mjeciem i zaklęła go, ażeby nigdy nie p°Je_ 
dynkował się, jeżeli nie chce wpędzić jej do g’-,łt)u-

I dodziśdnia nie wiem, drogi panie, czy, wehiug 
opinji mojej żony, zrobiłem dobrze, czy źle z tym po­
jedynkiem?... Raz bowiem mówi mi Ewn8ia> źe 
strzelać się miałem bowiązek (szczególne obowiązki, 
notabene w małżeństwie!), a innym razem nadmi®' 
nia, że do śmierci nie zapomni mi pojedynku...

Mądry, kto z kobietami dojdzie ładu!
Mylisz się pan jednak sądząc, źe na tem kon‘ 

się piekielne figle mego kija i niepokoje don»^w’ 
Mój murzynek zrobił mi jeszcze parę takich 8Zl!‘lr.lj|’ 
że szczerze byłbym kontent, gdyby mi go kto 
porąbał i rzucił w ogień. Sam boję się zrobić m 
podobnego, . przej-

Nim opowiem, co mi znowu zmalował i £ug^, 
dę do właściwej prośby, jaką mam do pa»»’ • £ 
wspomnieć o wypadku, skutkiem którego p
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terjalu do żarliwej dyskusji, gdyż autor uderza tu 
w powszechnie przyjęte za niezawodne aksjomata, a 
uderza z wielką werwą i siłą, stając się przez to nie- 

aż na zbyt krańcowym. W każdym razie ocze­
kiwać należy, że rozprawa p. Korzyńskiego wywoła 
Seieranie się zdań, a po rozjaśnieniu wątpliwości 
spowoduje głębokie reformy w obecnym ustroju pro­
dukcji rolnej. ./. 6'r.

= Dnia jutrzejszego odbędzie się odłożone z d. 
14-go b. m. posiedzenie wydziału kasy pożyczkowej 
Towarzystwa dobroczynności.
= Jutro, o godzinie 6 ej po południu, w sali ma­

gistratu odbędzie się sesja wyborcza zgromadzenia 
kowali.

= W niedzielę, dnia 24-go b. m., o godzinie 6-ej 
wieczorem, w lokalu starszego zbiorą się na sesję 
kwartalną subjekci lakierniccy.
= Prawidłowe czynności w tutejszych sądach, 

zawieszone z powodu feryj świątecznych, rozpoczną 
się od poniedziałku, dnia 25-go b. m.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Hermanówna wystąpi jutro w „Carmenie” 

Bizeta.
* Przerwane chwilowo próby z baletu „Boruta” 

znowu zostały rozpoczęte.
Wystawienie „Boruty” nastąpić ma z początkiem 

przyszłego sezonu zimowego.
* Na życzenie dyrekcji teatrów warszawskich na­

desłano z Medjołanu warunki, dotyczące wystawienia 
„Otella” Verdiego na naszej scenie.

Według brzmienia odpowiedzi, żądaną jest suma 
4,000 franków (za muzykalja) i ośm procent od każde­
go przedstawienia.

Muzykalja ostatniej opery Verdiego wyszły nakła­
dem firmy Ricordiego w Medjolanie.

* Wczoraj opuścił znowu Warszawę po parutygo- 
dniowym pobycie Józio Hofman, udając się do Ko- 
lonji, Paryża i Londynu, w celu wystąpienia w tych 
miastach z koncertami.

Po ukończeniu podróży młodziutki artysta i kom­
pozytor kształcić się ma czas jakiś pod okiem słyn­
nego pianisty d’Alberta.

* Ostatniemi czasy koncertowała w Berlinie pan­
na Flora Friedentalówna, warszawianka.

Prasa miejscowa pochlebnie się wyraża o jej ta­
lencie.

= Ze sztuki.
* Na wystawę Krywulta nadeszły dwa obrazy 

pędzla J. I. Kraszewskiego.
Jedno z tych dzieł jest dość znacznej wielkości 

olejnym, pejzażem, przedstawiającym malowniczą 
ękolicę Żytomierza.

Obraz jest własnością pewnej rodziny, związanej 
stosunkami przyjaźni ze zmarłym mistrzem, a wy­
szedł z pod pędzla Kraszewskiego w r. 1857 ym na 
pamiątkę pobytu autora w towarzystwie ś. p. Apoli­
narego Kątskiego w Żytomierzu.

Drugą pracę stanowi akwarelowy widok staroży­
tnego grodu przeciętego kanałem."

* Sprawa wyboru jeduego z dzieł sztuki z prze­
znaczeniem na reprodukcję w formie premjum za 
rok bieżący dla członków Towarzystwa sztuk pię­
knych, będzie rozstrzygniętą na najbliższej sesji w 
przyszłym tygodniu.

Hrabina A. Przezdziecka nabyła z wystawy Kry­

sem Teofil. — Zdaje się, że pani Ewa wypędziła 
mnie z domu?...

— To przejdzie — rzekłem.
— Ale nawet nie wiem za co? — dodał, chwytając 

pudełko cygar, zamiast swego kapelusza.-— Czyżby 
Fitulski oczernił mnie przed panią Ewą...

— To przejdzie, to przejdzie...—upewniałem, że­
gnając go czule. On biedak wyszedł od nas na pal­
cach i zerwawszy z kołka swój paltot, wymknął się 
na schody, przez drzwi tak wąsko otwarte, jakby 
był niewiększy od szczura.

Po jego odejściu, a raczej haniebnej ucieczce, u- 
kazala się Ewcia po raz drugi.

— Czy wiesz —rzekła— co zrobił ten nędznik?... 
Zaczepił mademoiselle... U mnie, w moim domu...

— Może to nie on, cóż znowu? — wtrąciłem i u- 
gryzłein się w język.

— Więc chyba ty. Nie przypuszczam jednak, 
ażebyś był tak nikczemnym; zresztą, nie siedziałeś 
na fotelu.

— Może... Może sama się potrąciła o fotel.
— Dosyć! — przerwała Ewcia. — Nie zmuszaj 

matki twoich dzieci do szczegółowych wyjaśnień te­
go wstrętnego czynu. Oddziśduia noga Biedrzyń­
skiego nie postanie w naszym domu, a ty, daj mi 
słowo, że zerwiesz z tym bezwstydnikiem, który 
zbeszcześcił moją powagę, a i ciebie może wciągnąć 
we własne brudy.

— No, widzisz... — zacząłem. Ale spostrzegłszy, 
że Ewcia znowu blednie, dałem słowo, że będę uni­
kał Teofila.

Łatwiej jednak obiecać niż dotrzymać. Już na 
drugi dzień odwiedziłem biednego przyjaciela, który 
rozchorował się z żalu, a następnie odwiedzałem go 
co parę dni.

Teofil miał dom na Lesznie. Zwykle więc siada­
łem w tramwaj i dojeżdżałem prawie do drzwi jego 
mieszkania. Trwało to z miesiąc. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Liczba uczniów w petersburskim instytucie 
dróg i komunikaeyj ograniczoną została do trzystu. 
Opłata roczna wynosić będzie rs. sto. Na pierwszy 
kurs przyjmowani będą tylko kandydaci, którzy 
ukończyli gimnazjum z warunkiem jednak złożenia 
egzaminu dodatkowego z fizyki i matematyki.

~ Z polecenia rady głównej lekarskiej wzbronio­
ny został pomiędzy innemi przywóz z zagranicy na- 
stępujących środków lekarskich: Pain-Expeller, liis- 
CUtls (jllwier, Cigarettes indiennes, Tamar iridien, The 
thtonbardl'&p&cyfik.i te uznane zostały za szkodliwe. 
. ' = Spis koni wojskowych w gubernjach Królestwa 
Już się rozpoczął.

_ = W myśl zamierzonego projektu opodatkowa­
nia wszelkich procederów ulicznych i podwórzo­
wych ma być dokonany spis osób zajmujących się 
temi procederami, a mianowicie: handlarzy starzy- 
Zuą, piaskarzy, koszykarzy, druciarzy, szlifierzy i t.p.

= Służba policyjna otrzymała polecenie czuwać 
®ad porządkiem w ogrodzie botanicznym i parku ła­
zienkowskim. Oprócz zwykłych przepisów dotyczą­
cych porządku w ogrodach publicznych, zaznaczono, 
iż małe dzieci bez nadzoru starszych osób nie będą 
Wpuszczane; psów nawet małych na sznurkach wpro­
wadzać nie wolno, żadnych zabaw w piłkę, serso 
i t. p. nie należy urządzać, wreszcie jazda welocype- 
dami w ogrodzie botanicznym stanowczo jest wzbro­
nioną.

= Odkładane od miesiąca rozpoczęcie robót ka­
nalizacyjnych na Trębackiej dziś nastąpiło. Część 
Jej ulicy od Krakowskiego przedmieścia do Nowo- 
^eUatorskiej została dla przejazdu zamkniętą. Wa­
gony tramwajowe na linji Mokotów-Wola zostały 
skierowane przez Marszałkowską, a na linji Po- 
Wązki-Stacja towarowa przez Graniczną, Przecho­
dnią, plac Bankowy i .Senatorską.

= Majstrowie oraz podmajstrzy mularscy starają 
sie o uzyskanie pozwolenia na otworzenie własnej 
kasy zaliczkowo-wkładowej. Ustawa kasy została 
jnż w połowie wykończoną.
= W dniu jutrzejszym, o godzinie 6-ej wieczorem, 

W sali posiedzeń magistratu odbędą się wybory z 
grona kupców trzech członków sadu handlowego w 
miejsce ustępujących dobrowolnie?

broniła przestępować naszego progu... Biedrzyńskie­
mu!... Tak, panie, Teofilowi Biedrzyńskiemu, jedy­
nemu przyjacielowi, jakiego posiadam na ziemi.

Pewnego razu przyszedł on do nas wieczorem. 
Czekając na herbatę usiedliśmy w moim gabinecie, 
przy drzwiach prowadzących do salonu. On, jako 
mały, siedział na krześle, ja—na fotelu.

Tymczasem robiąc przygotowania do kolacji, krę­
ciła się po calem mieszkaniu nowo przyjęta panna 
do towarzystwa Ludki, osoba młoda i zapewne przy­
stojna, bo nawet nie miałem czasu jej się przypatrzeć.

Otóż było prawie ciemno, kiedy koza ta biegła 
przez mój gabinet do salonu. Obaj z Teofilem, gdy 
spadla między nas, unieśliśmy się trochę z siedzeń, 
ha znak uszanowania; a ten, panie, smarkacz, jak 
Wrzaśnie... Wielki Boże! ze trzydzieści lat nie sły­
szałem takiego krzyku...
. — Co to? — zawołał przestraszony Teofil, zrywa­
jąc się z krzesła.

-y- Pewnie zasłabła — odparłem. Ale byłem tak 
’■mieszany, że machinalnie posadziłem Teofila na fo- 
ehi, a sam zająłem jego krzesło.

*— Czy ona nie cierpi epilepsji? — pytał troskli­
wy Biedrzyński. — Biedne dziecko...
, tej chwili weszła do nas Ewcia ze świecą. Była 

mda, oczy jej płonęły. Bystro spojrzała na fotel, 
I?21® siedział Teofil i — rzekła do mnie drżącym 
^sem:
hej.? Przeproś, Ludwiku, pana Biedrzyńskiego, że 
Wą; dziś u nas nie będzie. Mademoiselle zachoro- 
s‘ą<b’- °b(-’e musimy jej pilnować, a że i Ludka nie

(jf1,6 do stołu, wiec przeproś...
i 0<les j się piecowi, który stał naprzeciw drzwi 
dał mi a2~~pełna groźnego majestatu. Nigdy nie wy- 
wdzjt tak pięknym jej imponujący wzrost i

•*- ruchy.
m rozumiem! — wyszeptał odurzony tym cio-

wulta znacznych rozmiarów obraz Benedyktowicza 
p. t. „Sosny”.

* Tutejsi malarze i rzeźbiarze postanowili przyjąć 
zbiorowy udział w tegorocznej wystawie rolniczo- 
przemysłowo-artystycznej w Krakowie.

Dzieła sztuki będą wysłane za pośrednictwem To­
warzystwa sztuk pięknych.

— Wystawa sztuki i starożytności.
Dni wystawy są już policzone, gdyż w d. 1-ym 

maja, po dwumiesięcznem blisko istnieniu, zaimpro­
wizowana galerja obrazów i muzeum starożytności 
zostaną zamknięte i uprzejmi właściciele wypożyczo­
nych zabytków zabiorą je do swoich prywatnych ko- 
lekcyj.

Szkoda doprawdy, iż czasowej wystawy niepodo­
bna zamienić na stałe muzeum, takie jakie posiadają 
znacznie nawet mniejsze od Warszawy miasta za 
granicą, u nas zaś stanowi to pium desiderhtm, i roz­
maitych lokalnych względów niepodobne do urze­
czywistnienia.

Kto więc nie był dotychczas na wystawie, albo 
zwiedzał ją powierzchownie, niech pośpiesza przyj­
rzeć się nagromadzonym zabytkom sztuki i pamiąt­
kom historycznym, gdyż druga taka sposobność nie­
prędko się zdarzy.

Zasługa hr. Józefa Krasińskiego, inicjatora wysta­
wy, jest wielką, a nadto zapewnił on Towarzystwu 
dobroczynności pożądany zasiłek w sumie kilku ty­
sięcy rubli, już po opłaceniu wszystkich kosztów.

Przez ubiegłe dwa dni zwiedziło wystawę okolę 
1,000 osób.

W godzinach przedpołudniowych można zastać o- 
soby, kopjujące rozmaite przedmioty.

Takie praktyczne studja więcej znaczą, aniżeli 
przeczytanie całych tomów dzieł specjalnych.

Z wielu celniejszych zabytków zostały dokonane 
zdjęcia fotograficzne, które mogą, stanowić miły upo­
minek z wystawy.

Jeden z największych znawców i najzamożniej­
szych kolekcjonistów, p. Sulatycki, ciągle powię­
ksza nadesłane okazy z dziedziny bronzów, porcela­
ny i sreber.

Wystawcy, którzy zadeklarowali swoje zabytki w 
nadziei korzystnego zbycia, mocno się zawiedli.

Na kilkaset przedmiotów przeznaczonych do sprze­
dania, ledwie mala cząstka znalazła nabywców.

Antykwarjusze, jak Hamburger, Becb, Wercel i 
inni wstrzymali się od kupna, gdyż ceny oznaczono 
dość wysokie, a w interesie tych panów leży tylko 
tanie kupno.

= Wystawa inwentarza.
Komitet Towarzystwa wyścigów konnych zdecy­

dowawszy się urządzić w tym roku wystawę, odby­
wa teraz codzienne sesje.

I wczoraj członkowie komitetu naradzali sie nad 
rozmaitemi szczegółami, a przyjąwszy do wiadomo­
ści, że p. Jan Maurycy Kamiński otrzymał na swoją 
ofertę finansowego połączenia od zarządu wystawy

Pewnego dnia dużo biegałem po mieście. Byłem 
u Teofila, w banku, u Stępka, w ogrodzie Sask"im i, 
w jednem z tych miejsc, znowu zgubiłem... mój 
kij!...

— Teraz zjadł śledzia na dobre — pomyślałem.— 
Trzeba albo chodzić bez laski, albo sprawić sobie 
nową.

Któż jednak opisze moją radość, a potem prze- 
str,^cJb gdy nazajutrz, w czasie obiadu, jeden z urzę­
dników tramwajowych odesłał mi... mego murzynka, 
z kartką:

„Znaleziony w tramwaju na Lesznie.”
Kartka ta dostała się przedewszystkiem w ręce 

Ewci. Przeczytawszy ją, zwróciła na mnie lodowa­
te spojrzenie i, niby nie chcący, spytała:

Co Ludwiku robiłeś wczoraj na Lesznie?
— Ja? na Lesznie?... Ja?... Już z miesiąc...
— Jnż wiem, Ludwiku — przerwała Ewcia poda­

jąc mi kartkę — i — na tern skończyło się przy obie- 
dzie.

Po obiedzie zaś—nie gadała do mnie przez cały 
tydzień, nie zaniedbuj ąc jednak tlómaczyć dzieciom, 
że uczciwy człowiek zawsze dotrzymuje słowa i że 
ludzie, którzy nie dotrzymują słowa, są ludźmi go­
dnymi politowania.

Myślałem, że zwarjuję przez ten tydzień. Zacna 
kobieta, spokojna, taktowna, wzór żon i matek, ale 
jak zacznie moralizować—-żywcem wkopałbym sie 
pod ziemię.

To też nikt się chyba nie zdziwi, gdy powiem, że 
nieraz brałem moją laskę do gabinetu i—wymyśla­
łem jej na czem świat stoi. Tym razem przecie i 
ślepy dojrzy, że tylko djabelski murzyn narobił mi 
kłopotu.

Myślisz pan, że to już koniec jego intrygom?.. Pa­
nie, śmiertelny wróg nie splatałby mi podobnego fi­
gla, jak ta bestja. ®

{Dikofatetie nastąpi,)
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hygjenicznej odmowną odpowiedź, postanowili urzą­
dzić na swój rachunek wystawę koni i inwentarza.

Uchwalono jednak postawić tylko konieczne bu­
dowle, aby uniknąć kosztów.

Konkursy będą w tych dniach ułożone i do wia­
domości podane.

Na wystawie znajdą pomieszczenie, oprócz koni, 
bydło rogate, owce, trzoda chlewna, drób i psy, a 
nadto po za konkursem przedmioty z chowem koni 
związek mające.

= Handel zwierzętami.
Zarząd zwierzyńca wpadł na nader szczęśliwą 

myśl wprowadzenia handlu zwierzętami krajowemi, 
których hodowla nie przedstawia wielkich trudności.

W rzędzie zwierząt przeznaczonych na sprzedaż 
będą się znajdowały niedźwiedzie, wilki, lisy, kuny, 
borsuki i t. p.

Dochód jaki przyniesie sprzedaż użyty będzie na 
pomnażanie liczby zwierząt ze stref południowych.

= Nowy bazar.
Dnia wczorajszego w bramie przy ulicy Senator­

skiej, gdzie przez długi czas mieściły się obrazy i 
ryciny, otwarty został bazar czyli stała wystawa 
i sprzedaż wyrobów krajowych i wszelkiego rodzaju 
towarów komisowych.

Urządzenie takie jest dogodnem zwłaszcza dla 
tych rzemieślników, którzy nie posiadają własnych 
sklepów.

= W obronie naszych oczu.
Przy zbliżającej się a niezbyt przyjemnej dla 

mieszkańców miast porze odnawiania domów i ma­
lowania parkanów, jeden z czytelników naszych, p. 
W. D., zwraca uwagę, że używanie do tego celu farb 
zbyt jasnych, zwłaszcza białej, jest dla wzroku szko­
dliwe.

Z tego powodu w miastach zagranicznych malo­
wanie domów i parkanów na biało jest zupełnie 
wzbronione, gdy tymczasem u nas najczęściej par­
kany wapnem pobielane bywają.

Daleko właściwszem byłoby, przyjęte już przez 
niektórych właścicieli posesyj, równie ‘tanie, a przy- 
tem daleko trwalsze pociąganie drewnianych oparka- 
nień smołą gazową, która jednocześnie zabezpiecza 
drzewo od wsiąkania wody deszczowej, gdy przy 
teraźniejszym systemie pierwszy silniejszy deszcz 
zmywa doszczętnie olśniewająco białą powłokę i 
wywołuje wkrótce nakaz ponownego bielenia.

= Do Ciechocinka.
Tego lata Towarzystwo dobroczynności wyszle na 

kurację do Ciechocinka 30 sierot.
Dzieci te będą wysłane dwiema partjami, a mia­

nowicie na pierwszy sezon 10 dziewcząt, na drugi 
zaś 20 chłopców.

Sieroty umieszczone będą w umyślnie na ten cel 
zbudowanym szpitaliku.

— Niepoprawny.
Dzięki kilku wyrokom sądowym skazującym pe­

wne indywidua na odsiedzenie aresztu, donżuanerja 
uliczna znacznie się zmniejszyła.

Mimo to są osobniki nie dające za wygraną i po 
dawnemu broją.

Takim niepoprawnym jest jegomość, o .którego za­
czepce pani D. w cukierni na Nowym-Świecie do­
nosiliśmy wczoraj w rubryce wypadków.

Donżuan B. J., pracownik kantoru handlowego, za 
podobną zaczepkę przed pół rokiem, został pozba­
wiony miejsca i odsiedział dwutygodniowy areszt.

Nauka jednak nie poskutkowała.
Niepoprawny amator przygód w miesiącu marcu 

miał znów drugą sprawę o donżuanerję i został ska­
zany na miesiąc aresztu.*

Sprawa ta, na skutek apelacji B. J., została prze­
słaną do zjazdu, a onegdajszy postępek J. gotuje mu 
nową karę.

Nadtop. D. zawiadomił pryncypała młodzieńca o no­
wym jego wybryku i ten poraź drugi utracił miejsce 
które objął zaledwie przed miesiącem.

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym w samo południe, pod nrem 29-ym na 

Nowolipkach, została spełnioną zuchwała kradzież.
W mieszkaniu p. Ludwika Rotsztejna, otworzonem wytry­

chem, gospodarowali złodzieje i wynieśli przedmioty wartości 
kilkuset rubli.

Stróż domu, który posiadał klucz od lokalu, za niedozór zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności sądowej,

Z wozii stojącego na Granicznej została skradzioną paka 
z towarem galanteryjnym wartości 150 rs.

= Podrzucenia.
W dniu wczorajszym były dwa podrzucenia niemowląt.
.Na Nalewkach pod nrem 22-im zostało znalezione dziecię 

żeńskiej, liczące kilka miesięcy życia.
btróz widział podrzucającą matkę, ta jednak pomimo na­

tychmiastowej pogoni zdołała umknąć bezkarnie.
W alejach Ujazdowskich pod nrem 6-ym podrzucono ró­

wnież dziewczynkę.
Obu podrzutków odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Pożar.
W dniu wczorajszym na Gęsiej pod nrem 7-ym, około go- 

dkiny 16-Uj wisszoisa, wyiukł psżar M

Domownicy ogień zagasili.
W pół godziny później, w tym samym domu w mieszkaniu 

Abrahama Feferberga, z niewiadomej przyczyny zapalił się 
sufit.

I tym razem mieszkańcy ogień stłumili.
Śledztwo co do przyczyny wszczętych ogni zostało za­

rządzone

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donoszą nam, że na pogrzebie Kra­

szewskiego z rodziny zmarłego jubilata były obecne na­
stępujące osoby: brat Lucjan Kraszewski, egzekutor te­
stamentu, syn Jan z żoną i córką, syn Franciszek z żo­
ną, córką i synem, zięć Męezyński z siostrzenicą, panną 
Jęłowicką, wnuk Józef Łoziński, student uniwersytetu 
krakowskiego, synowiec Krzysztof Kraszewski i krewny 
Antoni Kraszewski, syn Ludwika. Drugi brat zmarłe­
go, zaszczytnie znany w piśmiennictwie Kajetan Kra­
szewski z Romanowa, z powodu ciężkiej choroby, spo­
wodowanej wiadomością o zgonie nestora naszych pisa­
rzy, nie mógł przyjechać, nadesłał tylko wieniec z napi­
sem; „Brat Kajetan z rodziną”. Synowie, brat i zięć 
Kraszewskiego udają się we czwartek rano przez Pragę 
do Drezna w celu otworzenia testamentu. Rzeczy w San 
Remo już są upakowane i oczekują tylko na ostatnią 
wolę zgasłego, poczem zostaną wyprawione do Krako­
wa, gdzie pozostaną dopóty, dopóki należycie nie zosta­
ną rozpakowane i uporządkowane, na co potrzeba przy­
najmniej dwóch miesięcy czasu.

X Ze Lwowa donoszą nam: W d. 17-ym b. m. poli­
cja tutejsza aresztowała trzech ajentów „firm” zagrani­
cznych, izraelitów, zajmujących się wywozem dziewcząt 
do Ameryki. Niedawno donosiliśmy o obfitym połowie 
dziewcząt, w ciągu ostatniego tygodnia wywieziono zno­
wu ośni dziewcząt w wieku 18—20 lat. Widocznie to­
war tutejszy popłaca za oceanem. Emigrują przeważnie 
żydówki, jakkolwiek ostatnia ekspedycja zabrała z so­
bą prawdopodobnie młode, 12-letnie dziewczę chrze- 
ścjańskie, niejaką Marję Borkowską.—W d. 18-m b. m. 
odbyło się walne zgromadzenie Tow. oświaty ludowej, 
pod przewodnictwem historyka dra Aleksandra Hirsch- 
berga. Towarzystwo utrzymuje cztery zasobnie uposa­
żone wypożyczalnie książek, oraz trzy czytelnie, w któ­
rych odbywają się popularne odczyty i prelekcje. Je­
dna z tych czytelni rozwija się szczególniej pomyślnie, 
licząc 485 członków. Nadto założyło Towarzystwo 13 
bibljoteczek z czytelniami w mniejszych miasteczkach 
prowincjonalnych.—P. Aureli Urbański zmienił tło swo­
jego poematu dramatycznego p. n. „Szumi Mariea”, 
przeniósłszy je na stosunki nowogreckie. Dramat otrzy­
mał nowe miano „Ksenia” i pod takim tytułem ukaże 
się na scenie.—Odczyty Stanisława hr. Tarnowskiego 
„O Henryku Rzewuskim” wyszły w osobnej odbitce, 
nakładem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego.

X Zabawny epizod zdarzył się niedawno we Lwo­
wie. Słynna śpiewaczka Paulina Lucca bawiąc w tem 
mieście stała w hotelu „George'a” i dnia jednego przyj­
mowała u siebie młodą śpiewaczkę pannę Herminę Pa- 
tkiewiczównę. Po rozmowie p. Lucea, ‘pragnąc usły­
szeć głos młodej śpiewaczki, zaproponowała pannie P. 
zrobienie małej próby. Tymczasem, gdy usłyszano 
śpiew z apartamentów divy, przed drzwiami i na kory­
tarzu utworzył się formalny ścisk i tłum z zachwytem 
przysłuchiwał się śpiewowi w przekonaniu, że śpiewa­
czką jest Luoca. t

X Teatr ludowy w Wiedniu, w stolicy Austrji 
powstaje nowy teatr, mający zająć miejsce spalonego 
„Stadtiieater”. Nowy przybytek sztuki dramatycznej 
nosić będzie tytuł: „Volkstheater”. Komitet, złożony z 
przedstawicieli przemysłu, artystów i autorów, zamierza 
wypuścić w obieg 1,000 udziałów po 500 złr. Dotych­
czas subskrybowano już kwotę 240,000 złr. Budowa 
rozpoeznie się jeszcze tego lata, a otwarcie nastąpić ma 
najpóźniej w jesieni r. 1888-go. Dzierżawcą i kierowni­
kiem nowego teatru będzie prawdopodobnie Franciszek 
Schónthan, znany autor licznych krotochwil.

X Dumas i Wiktor Hugo. Głośna mowa Dumasa o 
Wiktorze Hugo wywołała żywą polemikę w szpaltach 
dzienników francuskich o sławę autora „Nędzników”. 
Szczególniej wykonawca testamentu znakomitego poety 
p. August Vacquerie broni jego pamięci w dzienniku 
Rappel, „Taką to jest—mówi Vacquerie na zakończe­
nie—ocena poety wielkiego jak świat, przez pisarza 
wielkiego jak półświatek.”

X Kurs autografów spółezesnych i historycznych 
znakomitości podaje wychodzący w Paryżu Revue des 
aulographes. Widzimy ztąd, iż manuskrypta jen. Bou- 
langera utrzymują się w cenie 20 fr., podobnie jak au­
tografy Zoli. List Berlioza kosztuje 6 fr., kwit Felicja­
na Dawida sprzedano niedawno za 10 fr., notata Rossi­
niego poszła za cenę 3 fr., a kwit śpiewaczki Malibran 
za 10 fr. Za list Salvatora Rosy dano w tych dniach 
75 fr., tyleż za manuskrypt Taylleranda. Niemiecki 
list królowej Wiktorji uzyskał cenę 200 fr., podpis pani 
Pompadour 125 fr. Ciekawy rachunek jubilerski na 
sumę 573,000 fr., na którym pani Dubarry zrobiła wła­
snoręczną adnotację, sprzedano za 400 fr. Autografy 
Thiersa płacone są od 6—146 fr.; Sarib ego od 10—57. 

Drogiemi są autografy ks. d’Aumale, które utrzymują 
się w cenie od 50—205 fr. Najbardziej wszakże po- 
szukiwanemi są manuskrypta nieszczęśliwego poety Gil­
berta, który zmarł w nędzy w szpitalu. Niedawno 
sprzedano trzy jego listy po cenie 55, 200 i 30 j fr.

X Śniegi we Włoszech spadły ostatniemi czaSy tak 
wielkie, że nikt podobnych nie pamięta. Rivitto dono­
si, że w okolicach Werony okna 1-go piętra przykryte 
są białym całunem, a w dolnych mieszkaniach tak j est 
ciemno, że światło palić potrzeba. Komunikacje prze. 
rwane zupełnie.

X Stary żółw wyłowiony został z rzeki S. Juan 
przez jednego z plantatorów na Florydzie. Na skoru­
pie owego żółwia znaleziono następujący napis; „Zło­
wiony w r. 1700-ym przez Hernando Gomez’a w rzece 
Sebastian, a następnie przewieziony przez indjan dc 
Matanzas i ztąd do rzeki W. Wekiwa.” Wielką Weki 
wą nazywano niegdyś właśnie rzekę San Juan, jjs 
skorupie widać dokładnie herb hiszpański i r. 17Oo<ny 
kiedy Floryda należała do Hiszpanji, która ustąpiła jt 
Stanom Zjednoczonym dopiero w r. 1821-ym. W tei 
sposób żółw ma obecnie przeszło 187 lat. Plantator 
wyciąwszy na skorupie żółwia nowy napis, wrzucił 
do rzeki.

s Zeszłej soboty w kościele ewangelicko-augs­
burskim, wielebny pastor Manitius, wśród odgłosi 
miejscowego chóru, pod przewodnictwem profesor: 
p. Loppe i licznie asystujących, pobłogosławił zwią­
zek małżeński zawarty przez pannę Julję Kwasbart 
z p. Edwardem Sznajder, obywatelem ziemskim.— 
Staropolska gościnność przeciągnęła się do rana 
w majątku rodziców panny młodej zwanym Mory 
Szczęść Boże tej dobranej parze!—L. P. (443)

1SSFjyolo jg, Jj-a •
f Ś. p. Adam Młodziewski, obywatel miasta Warszaw^ 

przeżywszy la: 72, po krótkich cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami, zakończył życie w dniu 19-ym kwietnia 1887 r. 
Pozostałe dzieci waz z wnukami zapraszają familję i znajo­
mych zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
dniu 22-im kwietnia, to jest w piątek, o godzinie 11-ej zrana 
w kościele św. Antoniego (po-reformaekim) przy ulicy Sena­
torskiej, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu na cmentarz 
powązkowski. 2—1375—

-J- Ś. p. Ludwika Matuszewska, opatrzona św. sakra­
mentami, w dniu 20-ym b. m. przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 84. Pozostała rodzina Czosnowskięh zaprasza 
życzliwych i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się 
mające w dniu 22-im kwietnia, to jest w piątek, o godzinie 
11-ej zrana, w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowa-. 
dzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmentarz powązkow­
ski do grobu familijnego. 2—1377—
t Ś. p. Stasio Janowski, syn b. urzędnika drogi żelaznej 

nadwiślańskiej, Djonizego Janowskiego i Karoliny z Ehe- 
staedtów, przeżywszy lat 7 i miesięcy 5, zmarł w dniu 19-ym 
kwietnia 1887-go roku. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z dol­
nego kościoła św. Krzyża we czwartek, o godzinie ’ 3-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. 1373

f Ś. p. Józef Łabęcki, b. urzędnik b. Banku Polskiego, 
opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 19-ym kwietnia 
1887 roku, przeżywszy lat 62. Pozostały syn i rodzeństwo za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok we czwartek, to jest dnia 21-go kwietnia, o godzinie 
6-ej po południu z kaplicy szpitala św. Ducha przy uli­
cy Elektoralnej, na cmentarz powązkowski odbyć się ma­
jące, —1363—

f Ś. p. Juljan Lechotycki, wychowaniec b. szkoły głów­
nej, b. urzędnik drogi nadwiślańskiej, przeżywszy lat 40, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, za­
kończył życie w dniu 18-ym kwietnia r. b. Pozostałe córki, 
brat i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 21 
b. m., to jest we czwartek, o godzinie 10-oj zrana, w ko­
ściele Panny Marji na Nowem Mieście, oraz na wyprowadze­
nie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 5-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. —1365—

f Ś. p. Helena Pajkowska, panna, córka obywatela mia­
sta Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
sakramentami, zmarła w dniu 18-ym kwietnia 1887 r., prze­
żywszy lat 26. W ciężkim smutku pogrążeni rodzice i brat 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 21-ym kwie­
tnia, to jest we czwartek, o godzinie 10-ei.» pół zrana w 
kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 5-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —1359

f Ś. p. Oleś Kłossowicz, syn Aleksandra i Marji z Ho- 
mayerów, w dniu 19-ym kwietnia r. b. zakończył życie prze­
żywszy rok 1 i miesięcy 6. Pogrążeni w smutku rodzice za­
praszają krewnych i znajomych" na wyprowadzenie zwłok 
dnia 21-go kwietnia, to jest we czwartek, o godzinie 5-ej po 
południu z kościoła św. Krzyża. —1364—

-j- Ś. p. Jakób Drozdowski, urzędnik magistratu miasta 
Warszawy, po długich cierpieniach, zmarł dnia 7 (19) b. m. 
w wieku lat 42. Pozostała wdowa wraz z synem zaprasza zna­
jomych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz wolski, które nastąpi we czwertek, o go­
dzinie O-ej zrana z domu 54 przy ulicy Marszałkowskiej.
t Ś. p. Juluś Richter, syn Karola i Karoliny z Hartman- 

nów małżonków Richter, przeżywszy lat 2, w dniu 19-m kwie­
tnia r. b. powiększył grono aniołków. Stroskani rodzice za­
praszają krewnych i życzliwych na pogrzeb odbyć się mający 
w dniu 21-ym kwietnia, o godzinie 3-ej i pół po południu z 
domu przy ulicy Śliskiej Ni 43, na cmentarz ewangelicki; 
augsburski. 2--1-L4

+ Jutro, tj. we czwartek odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 10-ej zrana, za spokój du­
szy ś. p. Bronisława Chojnowskiego, na które stroskana 
aatka zaprasza kr» way ah i zuąj omy ik. ’
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t We czwartek, to jest dnia 21-go kwietnia r. b., jako w 
siódma rocznicę śmierci 6. p. Felicjana Wodzińskiego, b. 
zarządzającego urzędem loterji w Królestwie Polakiem, od­
prawione zostanie w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
“ielickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-ej 
zrana, żałobne nabożeństwo, na które pozostały syn i córka 
spraszaj’% krewnych i życzliwych. —1362

f w piątek, to jest dnia 22-go kwietnia r. b., jako w ro­
cznicę śmierci ś. p. Maksymiljana Łyszkowskiego, b. dy­
rektora gimnazjum, odprawione będzie o godzinie 9 i pół 
zrana w kościele metropolitalnym św. Jana żałobne nabożeń­
stwo, na które wdowa i syn zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —1354—

+ Szanownemu duchowieństwu, a mianowicie wielebnemu 
księdzu Chryzologowi Majewskiemu, który tak szlachetnie i 
bezinteresownie raczył przyjąć udział w pochowaniu drogich 
nam zwłok w dniu 14-ym b. m., oraz tym wszystkim, którzy 
odprowadzili zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku ś. p. 
Julianny Cichockiej, składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 
1361 Pozostały mąż z córką Cichoccy.

Z CESARSTWA.

Z powodu świąt wielkanocnych Petersburskija 
^’iedomosti cofają się pamięcią w przeszłość i przy­
pominają, że:

„rok temu w święto Zmartwychwstania nasza dyplomacja 
Winszowała sobie pomyślnego podpisania protokułu konstan- 
tynopolskiego, który podówczas był uważany za nader zrę­
czny manewr, obracający w niwecz intrygę dyplomacji euro- 
pyjskiej. Minął rok — intryga rozwinęła się w całym bla­
sku i jeżeli nie z narodowego to z dyplomatycznego punktu 
widzenia nie możemy sobie bynajmniej winszować powodze­
nia. Prawda, że porównywając położenie obecnej chwili z 
położeniem owej chwili, która się upamiętniła przewrotem fi- 
lipopolskim, można przyznać, że zrobiony został ogromny 
wyłom w murze jaki Europa wzniosła na Bałkanach, ale za 
to u tego wyłomu stoi w pełnym rynsztunku koalicja, może 
nawet w gruncie rzeczy niegroźna, ale wzniecająca obawy w 
tych co przywykli oceniać siły bojowe z kalendarzy i broszu­
rek wydawanych ku postrachowi wrogów'. Straszenie cyframi 
i groznemi słowami—stary to manewr oddawna używany przez 
Eutopę, kiedy potrzeba przełamać upór Rosji. Manewr ten 
zastosowuje się teraz w całej rozciągłości i mocy. Niedość, 
Że nas straszą nowem potrójnem przymierzem: obecnie jeszcze 
dołączają do niego Turcję. Żywe pogłoski, puszczone pota­
jemnie z właściwego źródła utrzymują, że sułtanowi oficjal­
nie zaproponowano przystąpienie do przymierza mocarstw 
centralnych, ale że Abdul-Hamid Il-gi jeszcze się waha, choć 
go kuszą perspektywą występowania na czele sojuszu naro­
dów' bałkańskich.

„Tak więc cała Europa, z wyjątkiem Francji, następuje 
zbrojnie na Rosję, a w awangardzie tej koalicji kroczą pod 
■wodzą jenerałów tureckich związkow'6 siły oswobodzonych 
przez'nas braciszków. Co za wspaniały widok!

„Koeln. Ztg. dowiedziała się z Petersburga, że perspekty­
wa takiego najścia do takiego stopnia zmieszała naszą dy­
plomację, że aż miała ona rozstrzygnąć .w tych dniach odmo­
wnie kwestję zbliżenia się z Francją na gruncie formalnym. 
Propozycja przymierza, na wzór przymierza niemiecko-au- 
stro-włoskiego, miała jakoby wyjść od gabinetu paryskiego i 
być odrzuconą ze. względu na kategoryczne wystąpienie Eu­
ropy z przedstawieniami. Pomimo połurzędowego charakte­
ru powołanej gazety, sensacyjna wiadomość może się okazać 
najzupełniejszą chimerą, a te teraz przeważają w prasie za­
chodniej w sferze kwestyj mających styczność z Rosją, jjie 
sądzimy aby w Paryżu nie pojmowano tego równie jasno jak 
pojmują w Berlinie, że z chwilą, kiedy pokojowy sojusz Euro­
py zachodniej zacznie wykonywać konfidencjonalną część 
swojego programu, sojusz ów samą siłą rzeczy musi spotkać 
dwa mocarstwa, niewcielone do sojuszu, a zjednoczone z so­
bą dla wzajemnej obrony. Przy takim biegu rzeczy formalne 
sojusze nie są potrzebne, zwłaszcza jeżeli takowe nie mogą 
być zawarte bez zakomunikowania ich w bruljonie korespon­
dentom Koeln. ZeitJ

Nowosti acz cokolwiek późno, występują w obronie 
p. Katkowa przeciwko zarzutom czynionym mu w 
prasie niemieckiej, a zwłaszcza przeciwko zarzuto­
wi, jakoby publicysta ten zmienił swoje zapatrywa­
nia na stosunki Rosji i Niemiec.

„Dawny punkt zapatrywania p. Katkowa—piszą Nowosti— 
wobec nieprzyjaznego nam charakteru polityki mocarstw za­
chodnich, który się tak wymownie i dotykalnie wyjaśnił w 
wypadkach ostatnich czasów, byłby zupełnie niezgodnym z 
Żywotnemi interesami Rosji, tak jak je pojmują wszyscy bez 
■wyjątku rosjanie. Przesilenie wschodnie nazbyt jasno wyka­
pało nietrwałość przymierza trójcesąrskiego, zbyt dowodnie 
wyświetliło konieczność nowego ugrupowania mocarstw, któ- 
reby przy niem mogły osięgać swoje cele państwowe, aby da­
wna przyjaźń między ks. Bismarkiem a p. Katkowem mogła 
lię dłużej utrzymać.

„Ale o tem wszystkiem rozumie się publicyści zachodni nie 
mówią ani słowa.swoim czytelnikom. Byłoby to bowiem toż 
jamo co powiedzieć im. że podstawą zapatrywań wyrażonych 
przez prasę rosyjską i podzielanych przez społeczeństwo ro­
syjskie nie są bynajmniej szowinizm, ani tajne dążenie do 
Wojny, ani też nierozsądna polityka jakichś na szeroką skalę 
obliczonych awantur. Byłoby to złożeniem dowodów, że za­
czepna polityka Zachodu zmusiła rosjan wszelkich kierunków 
do zjednoczenia się w jedneiu uczuciu, w jednej myśli. Było­
by to skonstatowaniem, że system straszenia, praktykowany 
M tak dawna przez Zachód, dał rezultat widocznie zupełnie 
bleprzewidywany przez dyplomację europejską: mianowicie, 

rozbudził uczucie patrjotyzmu, wywołał ogólne przekona­
cie, że dalsze ustępstwa ze strony Rosji nie godzą się z jej 
|°dnością narodową. Byłoby to nakoniec zniszczeniem mira­
ży stworzonego przez publicystykę zachodnią, jakoby pokojo- 
( ! europejskiemu zagrażał panslawizm, nie zaś zaczepnapoli- 
tjj'1 Zachodu, która ujawniła się w całym szeregu sojuszów i

'Łuem zbrojeniu się.“.________ ____

Z OSTATNIEJ POCZTY.
</e^P°w*adając dziennikowi paryskiemu Journal des 
wj 01.j’ który zapowiadał udzielenie ministrowi Gierso- 
Weirie Włodzimierza, pisze Norddeutsche allge- 

„Udzielenie wielkiego krzyża orderu św. 

Włodzimierza p. Giersowi, jeżeli nastąpi, byłoby tylko 
potwierdzeniem i uznaniem polityki, jaką ten mąż stanu 
dotąd uprawiał i która żadnej zmiany nie wymaga.” 
Organ p. Pindtera tłumaczy dalej, że polityka p. Kat­
kowa i jego paryskiego męża zaufania, p. Cyon, nie jest 
polityką urzędową Rosji. Prasa francuska i partja „od­
wetu” łudzą się nadzieją, że pomiędzy Niemcami i Ro­
sją wybuchnie wojna, która dałaby francuzom hasło do 
zaatakowania Niemiec z drugiej strony. O wiele gorzej { 
wyszłaby na tem Francja niż Niemcy, gdyby prasie i 
francuskiej powiodło się utwierdzić w umysłach społe- ' 
czeństwa to błędne mniemanie. Kreuzzeitung przypisuje ’ 
pewność pokoju mistrzostwu, z jakiem ks. Bismarkowi 
udało się wytworzyć sojusz austrjacko-niemiecko-włoski.

W parlamencie włoskim zapowiedział d. 18-go b. m. 
ks. Odescalchi interpelację z powodu not kardynała Ja- 
cobiniego z d. 3 i 21-go stycznia r. b. do nuncjusza mo­
nachijskiego, w których jest mowa o położeniu obecnem 
papiestwa i przyszłych jego nadziejach. Toscanelli ogło­
sił również interpelację, żądającą wyjaśnienia polityki 
kościelnej gabinetu.

Włoski minister wojny żąda celem pomnożenia artyle- 
rji i kawalerji czasowego podwyższenia budżetu wojen­
nego do 225 miljonów: minister marynarki żąda prze­
znaczenia 85-iu milj. (w ciągu lat ośmiu) na budowę no­
wych okrętów, torpedów, arsenałów, na sprawienie no­
wych dział itd. Liczba okrętów wojennych drugiej kla­
sy ma być podniesioną z 10 na 20, trzeciej klasy z 20 
na 40, łodzi torpedowych ze 100 na 190.

Według raportów posła rzeczypospolitej francuskiej 
w Londynie, Waddingtona, Anglja skłania się do wzię­
cia udziału urzędowego w wystawie paryskiej z roku 
1889-go, przyzwala również na objęcie częściowego pro­
tektoratu przez Francję nad archipelagiem Nowych He- 
brydów, tudzież na zneutralizowanie kanału sueskiego, 
pod warunkiem przyznania zbrojnym flotom prawa prze­
pływu przez Suez, dalej niezakładania fortyfikacyj U 
brzegów, a wreszcie strzeżenia neutralności przez komi­
sję międzynarodową.

W gmachu madryckiego ministerjum robót publicz­
nych znaleziono w sobotę wieczorem na schodach ładu­
nek masy wybuchowej z zapalonym knotem. Zdołano 
wszakże knot w porę ugasić. Sprawca przygotowanego 
zamachu nieznany.

Pogrzeb Kraszewskiego.
Kraków 19 -go kwietnia.

We wczorajszem pośpiesznie skreślonem sprawo­
zdaniu mogłem dotknąć tylko najważniejszych szcze­
gółów z pogrzebu Nestora literatury ojczystej. List 
mój wczorajszy pośpieszam tedy uzupełnić, a prze- 
dewszystkiem zaznaczam, iż na czele olbrzymiego 
orszaku pogrzebowego postępowały delegacje i de­
putacie rozmaitych władz i korporacyj z wieńcami, 
których spis, o ile można było zapamiętać, podaję:

Przed trumną niesiono następujące wieńce:
1) Wieniec rady miasta Krakowa (dr. Kohn, Ma- 

tusjński, Kwiatkowski, Knaus). 2) Rady miasta Lwo­
wa, z napisem: „Nestorowi pisarzy polskich”. 3) 
Akademji umiejętności z napisem: „Wielce zasłużo­
nemu członkowi J. I. Kraszewskiemu”. 4) Od rodzi­
ny (p. Micha] Urbanowski). 5) Rady miasta Sambo­
ra, Złoczowa, Rudek, Tarnopola, Krosna, Brodów, 
Podwołoczysk i innych, których delegacje szły łą­
cznie. (Niektóre z wieńców wymienionych rad 
miejskich powieszono na karawanie.) 6) Wieńce 
miast: Tarnowa, Jasła, Bochni, Sanoka, Stanisławo­
wa (p. Kamiński), Drohobycza i rada miasta Podgó­
rza oraz Rzeszowa, Nowego Sącza, Jarosławia (dr. 
May) i od mieszkańców powiatu mieleckiego, tudzież 
bez wieńców deputacje Gorlic, Brzeska, Myślenic 
(dr. Łodziński). Dalej rada powiatowa Przemyśla 
„Nestorowi literatury ojczystej” (dr. Wład. Czajkow­
ski i Bolesław Joczy). Dalej reprezentacja powiatu 
pilzneńskiego, rada powiatowa wielicka.

Wieniec rady powiatowej krakowskiej nieśli wło­
ścianie: Kasper Klima, Maciej Czepiec i Karol Bie­
da z napisem „Rada powiatowa, krakowska” J. I. 
Kraszewskiemu, narodowemu poecie i pisarzowi”.

„Wyższy zakład techniczno-przemysłowy żeński 
J. I. Kraszewskiemu; wielkiemu pracownikowi na 
niwie ojczystej” (z róż i konwalij).

„Towarzystwo lekarskie krakowskie J. I. Kra­
szewskiemu.”—„Krakowska izba adwokacka Nesto­
rowi literatury ojczystej”.

Izba przemysłowo-handlowa, Stowarzyszenia księ­
garzy, drukarzy, spółek przemysłowo-handlowych, 
a zaznaczyć wypada nadto wieńce „A. D. Brochocki 
z Medjolanu J. I. Kraszewskiemu” i „Członkowi za­
rządu Muzeum RapperswyF.

Wieniec od Maurycego Jokaj’a niósł p. Michał Ba­
łucki, od Muzeum w Rapperswylu dr. Molicki.

Trumnę ze zwłokami ś. p. Kraszewskiego złożono 
w podziemiach na Skałce, a następnie pod okiem 
p. Trembeckiego zakryto płytą kamienną. Przygo­
towany dla Kraszewskiego sarkofag stoi już w,kryp­

cie. Sarkofag grobowy Kraszewskiego, tej samej 
wielkości co sarkofag Długosza, sporządzony jest z 
białego piaskowca, misternie wyrzeźbionego. Z przo­
du widać wielki bronzowy medaljon, przedstawiają­
cy rysy Kraszewskiego, dłuta Wład. Kozakiewicza, 
odlany przez p. Kopaczyńskiego. Wieńce wszystkie 
złożono w górnej części krypty.

___________________ (A)

TELEGRAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Poznań 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. TT.) 
Dochodzą tu wiadomości o znacznym przyroście emi 
gracji z księstwa do Ameryki.

Wiedeń 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Jen. Kaulbars odjeżdża jutro do Petersburga.

jBerlin 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Celem zgermanizowania prowincyj wschodnich rząd 
postanowił udzielać subwencji wyższym szkołom 
żeńskim w dwunastu miastach rejencji bydgoskiej.

-Berlin 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Norddeutsche allgemeine Zeitung oświadcza, polemi­
zując z Warszawskim Dniewnikiem, że poparcie poli­
tyki wschodniej Austrji wyszło od księcia Gorcza- 
kowa, a nie od Niemiec; jest ono też dawniejszem od 
traktatu berlińskiego. Zarzut Dniewnika co do „nie­
szczerej polityki” Niemiec opiera się na błędnych 
historycznych założeniach.

■Berlin 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)—. 
Prasa katolicka wyraża się z jawną niechęcią o 
breve papieskiem do arcybiskupa kolońskiego.

JLlsym 20-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
W izbie deputowanych oświadczył Depretis, że na 
interpelacje Odescalchiego i Toscanelliego w spra­
wie znanych listów watykańskich odpowie po ukoń­
czeniu rozpraw nad projektami finansowemi. Pigua- 
telli cofnął swoją interpelację w sprawie wyprawy 
massawskiej wobec onegdajszych oświadczeń rządu. 
W senacie Corti zgłosił interpelację co do politycz­
nych i wojskowych powodów obsadzenia Massawy i 
Saati, żądającą zarazem wyjaśnienia, czy rząd za­
mierza ponownie zająć Saati i tem samem wydać 
wojnę Abisynji?

Itzym 20-go kwietnia. (Tel. Ajencji póln.) — 
Minister wojny wystąpił do parlamentu z projektem 
powiększenia kawalerji i artylerji.

Bombą j 20-go kwietnia. (Tel. Ajencji póln.)— 
Według wiadomości z Afganistanu, ghilzaje pod 
Guziną rozbili na głowę pięciotysięczny oddział, wy­
słany przeciwko nim przez emira. Powstanie wi­
docznie się wzmaga.

Petersburg 20-go kwietnia. (Tel. pr. Kurj. W} 
Wczorajszy numer dziennika ustaw i rozporządzeń 
państwa zamieszcza najwyżej zatwierdzoną decyzję 
komitetu ministrów, na mocy której aż do ustawo­
dawczego zatwierdzenia zamierzonych zmian w ta­
ryfie na banderole od fabrykantów tytuniowych, za­
rządzający ministerjum skarbu zostaje upoważnio­
nym do wydzielania fabrykantom tych banderoli w 
takiej ilości, aby maximum nie przekraczało cyfr 
banderoli wydanych w odpowiednich miesiącach o- 
statnich lat trzech (1884—1886-go). W fabrykach, 
których czynność nie sięga jeszcze roku, ilość wy­
dzielonych banderoli nie powinna przekraczać ma­
ximum poprzednich miesięcy. Decyzja poleca mini 
strowi skarbu wydać szczegółową instrukcję co do 
wprowadzenia w życie powyższych przepisów. (Aj 
póln.)

Petersburg 20-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.)— 
Jeneral-lejtnant Orżewski uwolniony został wskutek 
podanej prośby od zajmowanych obowiązków, z po­
zostawieniem go w godności senatora. W jego miej 
see towarzyszem ministra spraw wewnętrznych, za 
rządzającym policją i komenderującym korpnsen 
żandarmów, mianowany został członek ministerjum 
spraw wewnętrznych, jenerał-major świty Jego Ce 
sarskiej Mości Szebeko, awansowany jednocześnie 
na jenerał-lejtnanta.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.

"" Gelb.— U nas dobrze—porównaliśmy z rękopt 
sem. Jeżeli jest błąd to w tem innem piśmie, z którem na 
porównywałeś. *
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(śiełba.
Warszawa, 20-go kwietnia.

Przy nizkich kursach w Berlinie i pogłoskach o zmia­
nach ministerjalnych z jednej, o niepokojącym zwrocie 
w rozwoju choroby następcy tronu niemieckiego, wre­
szcie o nieporozumieniach atgańskich, giełda nasza była 
stanowczo dosyć słabo usposobiona. Przyczyna tego 
leży w małości obrotów, w niechęci do interesów i w 
wielkiej bezwładności, ograniczającą) interesa do naj­
mniejszych możliwie rozmiarów'.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin żąda­
no. Płacono 56.12%, 56.10 za pierwszorzędny, póź­
niej 56.02% i 56, jak się dało. O długoterminowych 
nie mogło być mowy.

Na pomniejsze miasta niemieckie 55.80 za krótkoter­
minowe płacono.

Na Londyn 11.37 żądano.
Na Paryż 45.27% żądano i płacono 45.20, 45.17%, 

a nawet i po 45.15 oddawano.
Na Wiedeń żądano 90 rs. za 100 fi., bez obrotów.
Papiery bez zmiany—mocno.
Listy likwidacyjne 94.70 i 94.45 w żądaniu, płacono 

94.50 za większe i 94.25, 94.30 za mniejsze sztuki.
Pożyczka wschodnia 100.20-—bez obrotów.
Pożyczki premjowe I-ej emisji ofiarowywano po 254, 

Ii-ej po 234.
Listy zastawne ziemskie; I po 102, II, III i IV po 

101.75 poszukiwane; serji V 101.15, płacono je po 
101—po 101.25 mniejsze żądano.

Listy miejskie 101, 100, 99.25, 99.35—wedle serji, 
V nie notowano.

Obligi 96 i 95.75.
Listy łódzkie 95.75, 95 i 94.75 wedle serji.
Listy wileńskie 5-procentowe po 94 w żądaniu.
Akcyj nie dotykano.
Godz. 12. Usposobienie mocne. Za dobre weksle 

krótkoterminowe na Berlin 56.10 płacono.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 20-go kwietnia r. b.

Z powodu rozpoczętych robót w polu, dostawy zboża na 
targ warszawski zmniejszyły się bardzo, a zmniejszenie do­
staw wzmocniło usposobienie i ceny podniosły się nieco. 
Pszenicy 250 korcy z fur i próbek rozprzedano po 8 rs* do 8.10 
za dobre ziarno, stosownie do jakości, przy dobrej chęci ku­
pna. Żyta 230 korcy—po 5 rs. i 5.15. Jęczmienia dobrego 60 
korcy rozkupiono po 4.35 z odstawą. Owsa 400 korcy również 
z dowozów osią i z próbek, płacono po 2.65. 2.75, 2.85 do 3.10 
w większych ilościach, przy dobrej chęci kupna. Nadmienić 
wypadu, iż owies po 3.10 był bardzo dobry — tak że do siewu 
mógłby być użyty.

Siana i słomy nie dowieziono. Po za obrębem targu kupiono 
pewne ilości jęczmienia po 4.20. Lubin niebieski po 4.30. żółty 
5.40 do 5.50. IPyfca mocno—poszukiwana i płacona po 5.79.

LOGOGRYF.
(Ułożył Konstanty L.).

Z następujących svlab ułożyć 23 wyrazy tak, ażeby począ­
tkowe litery. czytane z góry do dołu, utworzyły pseudonim, 
imię i nazwisko znanego powieściopisarza polskiego, a koń­
cowe, czytane w' tymże kierunku, utworzyły tytuł jego u- 
tworu.

Sylaby: an. ar, bach, ber, ce, cu, czę, dasz der, e, e, em, fa, 
fa, te, gu, by, i, i, i, in, jo, jos, ki. klęk, kół, ków, krzy, ku, la, 

la, le, le, li, loo, me, me, me, mis, na, na, ning, o, o, pi, pi, po, 
re, re, ren, ro, ru, ry.ryzm, rzyk, rzym,ski, sto, sza, sze, tu, te, 
ter, ter, ter, tot, ty, tyk, u, usz, ve, wa, wa, wa, wi, y, zma, zo.

Znaczenie wyrazów:
1) Historyk polski. 2) Rzeka w Brazylji. 3) System politycz­

ny. 41 Malarz niderlandzki z XVII wieku. 5) Roślina. 6) Mąż 
stanu i.pisarz węgierki. 7) Pieśń weselna u Greków. 8) Na­
zwa filozofów. 9) Komedjopisarz polski. JO) Tytuł w urzędo­
waniu. 11) Miasto we Francji. 12) Miasteczko w gub. miń­
skiej. 13) Badacz języków słowiańskich. 14) Rzeka w Finlan- 
dji. 15) Herb polski. 16) Miasto w Chinach. 17) Zwierzę dra­
pieżne. 18) Człowiek bez czci. 19) Brat Prometeusza. 20) Imię 
męskie. 21) Murza nogajski. 22) Rodzaj ogrodzenia i 23) Ska­
mieniałości zwierzęce.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 104.

KA-PU-STA.
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. Fejgin, A. Dą­

browski, 8. i W. Lewińscy, L. Sułowski. Edward 8., J. Ra­
kowski, D. i ,T. Prowalscy. F. Simon, M. Endelmann, A. Trze- 
ciecki, A. i W. Beckmann, S. Malczewska, M. Matuszewski, D. 
Sachs, E. Dalberg, H. Orlowski. H. Czamański, G. i A. Kory- 
tyfiscy, B; Szymański, - H. Freidenson? A. Trawiński, Komo­
rowski, D. Sierączek, J. Roessler, W- Kwiatuszyński. M. Flatt, 
T. Sokołowski. L. Weinberg. A. Goldfarb. M. i S. Goebelt, J i 
L. Kroll, S. i M. Brandt, A. Silczyńska, 31. Hertz, A. Alrozow- 
ski, Tomko z Bielan, E. Kruszyński, M. Feldblum, F. Kozakie­
wicz, M. Gesundheit;,'F. Flisiński, A. Tenenbaum. E. Binkow­
ska, M. Wolmann, W. Wyrzyk, i A. 31. Raszewscy, J. Silber- 
mann i wielu innych dla braku miejsca opuszczonych.

TEA. TB A

Wielki. Dziś: „Dziewczę z chaty za wsią”. Jutro: 
„Carmen” (występ panny Hermanówny). — Rozmaito­
ści. Dziś: „Przechodzień”, „Stara romantyezka” i 
„Model na bohaterkę11. Jutro: „Co zwycięża11 i „Szczę­
ście małżeńskie11.— Maty. (ulica Dąnilowiczowska). 
Dziś: „Sinobrody”. Jutro: „Nad przepaścią”.

— Jan Urbanowicz, adwokat przysięgły,
przeprowadził się na ulicę Podwal nr 26. (1324)

— Dr Tadeusz Trzciński, ordynator szpi-
tala św. Łazarza. Włodzimierska 15_______ (1297)

— Dr. munl Srebrny przyjmuje z cho­
robami gardła, nosa i uszów od 8-ej do 9-ej rano i od 
3-ej do 6-ej po południu. Królewska 45. 1172

— Bernard Maliniak p. Adwokata przysięgi.,
mieszka przy ul. Złotej nr 21 (Wielka 7), przyjmuje 
do 9% zrana i od 5—8 po południu. (381)

1346) Dentijjta *7. Baumgart, Żelazna 
Brama nr 3, przy Ogrodzie Saskim. Wprawia naj­
lepsze zęby sztuczne za możliwie przystępne ceny.

— Prywatny mój gabinet dentystyczny jest 
przy ul. Niecałej nr (i. Przyjmuje od 10 do 4.

Kasprowicz, Lekarz-Dentysta. §
— Amatorom dobrych odleżalych Cygar 

od cen najniższych do najwyższych, poleca skład 
jKtyymunta Szleifsteina, Długa nr 11, przy 
Katedrze Prawosławnej. Kupującym setkami odstę­
puje się znaczny rabat. ' * (447)

— I'rzqd starszych zgromadzenia 
kupców m. VTarsz'awy- — Stosownie do re­
skryptu magistratu m. Warszawy z d. 2 (14) b. m. 
i r. nr 5655 w sali posiedzeń magistratu odbyć się 
mają wybory z grona kupców na 3-ch członków sądu 
handlowego warszawskiego w miejsce proszących o 
uwolnienie od tych obowiązków, a to d. 9 (21) kwie­
tnia, to jest we czwartek o godzinie 6 wieczorem.

Podając o tem do wiadomości panów Kupców, <»•, 
płacającycb świadectwa gildyjne i zarazem do tutej­
szego zgromadzenia Kupców zapisanych. Urząd 
Starszych ma honor prosić Szanownych Panów, aby 
w czasie i miejscu wyżej wymienionem zechcicli ze­
brać się licznie w celu odbycia rzeczonych wy­
borów. (430

— Dr J. Birencweig wyjechał za granicę
dla dalszych studjów. (438)

— Massaż z polecenia lekarzy wykonywa od 
lat 15 z dobreijji skutkami; wskazać mogę uzdrowio­
nych.—Bagno nr I.—It. Mikelberg. (194

— Najlepsza pralnia bielizny, Kru- 
cza nr 29, róg Hożej. Ceny nizkie. (1360)

— W skutek rozsiewanych o mnie 
pogłosek jakobym miał zawiesić wy­
płaty. uważani za stosowne oświadczyć, iż pogło­
ski te są najzupełniej zmyślone, wzywam więc wszy­
stkich właścicieli moich obligów płatnych o zgłosze­
nie się do mnie celem zrealizowania takowych.

Józef Marzec, 
Właściciel Fabryki Obuwia, 

(448) Ulica Błaga nr 12 (32).
-u*

do wynajęcia od I-go lipca 1887 r.

W HOTELU EfflOPKDM.
Wiadomość tamże nr 12, parter, codziennie w go­

dzinach rannych. (1352)

jfóT* Zwracamy uwagę wszystkich 
Szan. Czytelników JKurjera na dzi­
siejsze ogłoszenie (zamieszczone na $tr. 9) 

p. MAURYCEGO SACHSA w Wrocławiu.
■ ■ ■■■ I ......J ... |"J_ . .. ..............

Koncesja na tramwaje w Wilnie.
(Patrz ogłoszenie na stronie 8-ej). (417)

Płac.

ter.

102

95.75

101 —
100.—
99.25
99.35
95.75
94.70
94.40

Kurs liełdj warsawskiej.
Dnia 20-go kwietnia 1887 r.

254.—
234.—
100.20
100.20
100.20
94.—

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt. ster. , 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 guld. .

Papiery publiczne: 
5% Listy zast. z r. 1869 d. 
Listy zast. m." Warsz."ser.

n ” »

Żąd.

56.17% 
11.37

45.27'/, 
90.—

m. 
I 

II 
1IJ 
IV 

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże

, małe 
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Ros. Poż. Premiowa z r. 1864 

, , . 1«Ó6
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ . rs. IM
IH .. „ ' rs. im
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100

. Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku handl. warsz. 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. To w. ub.odogn. 
Akcje warsz. To w. fab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Iow. przędz. Zawiercie

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego). 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 155% 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 25 
Od Listów, zast. m. Łodzi kop. 223 
Od Listów likwidacyjnych kop. 146’/* 
Od Obligów m. Warszawy kop. 9%

Taigi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 20-go kwietnia 1887 r.
Pud Korzec

od | do od | do
K o p i e j e k

Pszenica 242 sm. i ord. — — — —
n . pstra i dobra — — — —
, „ biała . . . — — — —
„ . wyborowa . — — 806 810

Żyto wyborowe 232 funt. — — 500 515
B średnie................... — — — —
. wadliwe............... — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — 435 —
O wies'.................... 142 f. — — 265 310
Gryka................... 202 f. — —— —
Rzepik letni................... — — — —

zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — — —
Groch polny 262 funt. . . — — —
Ziemniaki...................... — — —
ilasto świeże funt . . . — — — —

, solone pnd .... — — — —
■Siana pud ....... — — — —
Słomy pud...................... —— — —•
Drzewa opał. twar. s. kub. — — ——• —

- „ miękie „ — — — —

Cena okowity.
z dnia 20-go kwietnia 1887 r.

Hurt, skład. Wiadro rs. 7 kop 99s 
w Garniec rs. 2 kop. 6(1.

Merily linHiiie
J tlz rozebranego Pawiljonu Radziwiłowskiego 

przy Szpitalu Ujazdowskim, są do sprzeda­
nia: cegła, belki modrzewiowe, trepy dębo­
we, deski, deski z pułapu ślepego, okna, 
drzwi i futra dębowe, ankry żelazne, rury 
wodociągowe i gazowe, kominki pokojowe 
żelazne i t. p.—Wiadomość na miejscu. 650

DłFNajflftaj ujWfWl 
‘"■jajiiirtiiiejffl desenie, 
“•* najmodniejsze kolorj,*’8 

przytem najtańsze ceny, 
Cretonów kolorowych na suknie. ;1 
Zefirów na suknie prześlicznych. 
Kortów pięknych na garnitury męzkie. 
Korc:ków ua damskie kostjumy. 
Kortów najmodniejszych na palta, 

płaszczyki i dolmany.
Korcików na dziecinne ubranka, po 

kop. 22% łokieć.
Cheviotów w kraty, najmodniejszy ma­

terial na damskie płaszcze i pałta. 
Płócien Jarosławskich znanych 

ze swej dobroci i trwałości, na 
murawie blichowanych, ręcznej ro­
boty, 33 łokcie za rs. 7.

Dostać można w głównym składzie 
fabrycznym na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu Jć 62 nowy, w gmachu Dobro­
czynności. w byłym Sklepie Żyrar­
dowskim. 693

Dla Kaszlacyci i Osłabionych 
Ekstrakt i Karmelki 

Miodo-Ziołowo-Słodowe,
Fabryki „LELIWA”, 
w Warszawie, ul. Zgoda N 6, 

(analizowane i uznane przez Radę Le­
karską. Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Królestwie i 
Cesarstwie, 50% tańsze od niemieckich. 
Flaszka ekstraktu kop. 75. paczka kar­
melków kop. 45. 466

Nowelkę p. t

Nad naszą Wisełką
(kop. 20). oraz poprzednio wydane: .JaB 
Sobieski spieszący na pomoc oblężo­
nym austrjakom (kop. 6), i .Jan Za­
moyski kanclerz i hetman w. k. (kop. 
10). napisane przez F. Walczakiewicza, 
nabywać można u autora. Złota Jć 40. dom 
p. Jelskiej i w księgarniach.—Handlującym 
rabat. 679r

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,
v Haodla Wio i Delikatesów

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa M 9. 12r
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Poszukuje się

AGRONOMA
z patentem o ukończeniu wyższego zakładu 
i kilkuletnią, praktyką w zawodzie rolniczym, 
nie żonatego. Adres oferty: „Dom rolniczo- 
handlowy P. Puzyna w Poniewierzu, Kowień- 
gka gubernja,__________________ 760R______

Inteligentny Komiwojażer 
wyjeżdżający za kilka tygodni do nadbal- 
Schich, wołżskich, kaukazkich, azow- 

dch i krymskich miast, prosi o pierw­
szorzędne reprezentacje. Pierwszorzędne re­
ferencje do usług.

Uprasza się o adresowanie: Biuro Ogło­
szeń pp. Rajcnmana i Frendlera, Senatorska 

26, pod lit. P. W. 9.______ 773R

Poszukuje w pobliżu rogatek lub pierwszych 
stacji Dróg Żelaznych kupna 

Willi z Ogrodem,
Wraz z kilku, kilkunastu, a nawet więcej 
morgami dobrej ziemi. Ogrodowa .V 15, mie- 
ezkania 1, do g'odz. 10 rano albo między 2-ą 
a 5-tą po południu. 703

Potrzebne są

do Krawatów.—Wiadomość Gęsia -V 6 no-
___________wy, mieszkania 11. 706

711 W Skierniewicach

Letnie Mieszkanie
w blizkości parku i dworca D. Ż., położone 
w ogrodzie, składające się z 3-ch pokojów 
i kuchni, z dwoma wchodami. 'Mleko i wa­
rzywa w miejscu. Wiadomość, u szwajcara 
klassy 1-ej na Dworcu w Skierniewicach.

i fitta wystawa
i pokojem, na pryncypalnej ulicy do wy­
najęcia zaraz. — Wiadomość ulica Niecała 
J6 8, w Magazynie Ubiorów Męzkich, 
Józefa Klein._________________ 705______

Do Zarządu On 
większego, poszukuje umieszczenia, 
w sile wieku wdowa po obywatelu ziemskim.

Łaskawe oferty uprasza się przesyłać do 
Biura Ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska M 26, pod lit. A. N. 769R

DO FABRYKI GORSETÓW 

„Au bon marche” 
potrzebne są uzdolnione

do szycia gorsetów, tudzież potrzebna jest 
Panienka podręczna z dobrą rekomendacją.

„AU BON MARCHE", 
Miodowa J6 6. 770R

Letnie Mieszkanie
w Kazimierzu, w Willi „Julin’’, na górze 
przy baszcie, z pięknym widokiem na Wisłę 
cztery pokoje, z werendą, przedpokojem i 
kuchnią, z ogródkiem kwiatowym i owoco­
wym.—Wiadomość u Makowskiego w Lubli­
nie .V 5. 712

Ekstrakt- Orzechowy
Najlepszy środek do farbowania siwych 

włosów, wynalazku A. Maczuskiego 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 26.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupiujorzecha włoskiego, naj­
łatwiej i najlepiej farbować można siwe 
włosy ua kolory: blond, szatyn, bru­
natny i czarny; nadając włosom 
najdalej po 15 minutach kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi’.

1 Flakon ekstraktu orzechowego rs. 3.— 
7> Flakonu „ „ „ 1.80

SKŁADY 654 
w Warszawie: u Al. Lipinka, 
róg Niecałej; W. Śniechowskiego, 
Perfumerja, Nowo - Senatorska .Vi 8; 
Aleksandra i Marcellego, Plac 
Teatralny 8 i u J. Józefowicza, 
Nowo-Senatorska2; u Teofila Szulca, 
Bielańska 7, n Jana Kalinowskiego, 
dawniej A. Kocha, Krak.-Przedm. 65.

6,
w centrum miasta, 
władz rządowych,

Przedsiębiorstwo Asfaltowe, Fabryka Asfaltu, Tektury dachowej 
ogniotrwałej i wyrobów betonowych

ULICA WIERZBOWA M 

pierwszorzędny Hotel, położony 
obok Teatrów i w blizkości wszelkich 
z komfortem i elegancko urządzony, posiada 66 nume­
rów, w cenie od kop. 75 do rs. 3 kop. 50 za dobę, wraz 
z pościelą.

Usługa szybka, kąpiele, prysznic, kawiarnia, w miejscu.

Hote^An^skfwaTsZawa. Administracja. 261R

"Warszawa, 4 ISielańska 4.

Dla chorych piersiowych
ZAKŁAD LECZNICZY Dra Brehmer’a

W GOERBERSDORFTE,
pierwszy w strefie wolnej od suchotników w r. 1854 założony zakład zdrowia; piękny 
park z drogą sztuczną na 6 i pół kilometr., wykwintny Kurhaus, wspaniałe wille w parku. 
Ceny umiarkowane.—Prospekty bezpłatnie i franco, udziela Administracja Zakładu leczni­
czego Dra Brehmer’a. 751R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Kwietnia r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Ma­

gistratu m. Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na sześcioletnia 
dzierżawę licząc od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 r.. do takiejże daty 1893 r. w domu 
pomissjonarskim w Warszawie, niżej wymienionych lokali:

1) sklepu .V III, od rs. 638, kop. 40 rocznie;
2) sklepu Jfe VI, od rs. 734 kop. 40 rocznie.
3) dwóch pokojów, jednego na pierwszem piętrze, drugiego w suterynach od rubli

252 rocznie.
Mający zamiar ubiegania się o takowe dzierżawę złoży w czasie i miejscu wyżej 

oznaezonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację napisana na papie­
rze stemplowym ceny kop. 60 podług wzoru poniżej zamieszczonego wraz z kw'item kassy 
m. Warszawy na złożone w tejże kassie vadium w ilości rs.: na sklep .¥ III rs. 64, na 
sklep .V VI rs. 74, na dwa pokoje rs. 26 i ua koszta ogłoszenia rs. 40, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i plan są do przejrzenia w wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się wydzierżawić na lat sześć licząc od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 roku, do takiejże 
daty 1893 roku w domu pomissjonarskim pod Jś 406/7 w Warszawie lokal, (wypisać jaki 
i jakim numerem oznaczonyj, za summę rs. . . .kop.. . . rocznie, (wypisać literami) pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. — i na koszta ogłoszenia rs 
40, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w łfełfe (wypisać miejsce zamieszkania), piaałem dnia. . 
(wypinać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwGką 660r

-0.A BÓLU
1 ktoairf

Elixiru do Zębów

Wielebnych 0„ 0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde) 

X> m MAGUBLONKB, Pneoł 
2 MEDALE ZŁOTE

W Bruxelli 1880 r. i w i.ondrnie 1884 r. 
SAJWYZSZE NAGRODY 

WYNALEZIONY I Q *T O pr«ei prani 
’ roki 10/0 PIOTRA SOURSAUG

Codzienne użycie kilku kro­
pli „Elixiru do Zębów Ojców Bene­
dyktynów, “ rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i 
wzmacnia jak również odświeża 
i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddaj emy prawdziwą usługę 
naszym czytelnikom, zwracając 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny pre­
parat najlepszy ze środków leczniczych i jedynie 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębów. 
FlokouM- a, 4 • 8 jr Proszku pudełko. 1 /r. so, 3 < a n. 

Pasta Pudełko a fr.
Dom salol orty w r. 3t ul Huauerw i

AGENT GŁÓWNY; OCuUlft BORDEAUX. ’ 
Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerskich.

HOTEL ANGIELSKI w Warszawie

Poleca się z robotami asfaltowemi i dachowemi.
Asfalt gotowy rozwożonym jest na miejsce robót, specjalnemi 

wozami.
Na składzie. Tektura dachowa ogniotrwała (papa) w kilku gatunkach, 

po cenach bardzo umiarkowanych, każda rola 42 łokcie
Tektura izolacyjna dubeltowa, z zawartością wewnątrz massy 

asfaltowej, najpraktyczniejsza na mury fundamentowe, gdyż muru­
jący sam sobie układa (zwłaszcza na prowincji).

Asfalt Mastix i izolacyjny, lak asfaltowy, smoły i t. p.
Dla dogodności tektura przygotowaną jest w całych i pół ru­

lonach.
Roboty wykonywa się z kilżoletnią gwarancją i z najdogodniej- 

szemi dla klientów warunkami.
N> 4. Bielańska, ?ś 4.—Telefonu .V 578. 775R

Inowlódź nad Pilica ?
UmBhleianfi letnie iiiissfeiia, ‘ 
niedaleko Spały, od stacji Tomaszów- | 

, Rawski godzin l1/?, położone wśród la- g 
sów Lubccheńskich, w miejscowości 
górzystej, przez lekarzy uznanej za zdro- & 
wotńą, kąpiele rzeczne, nabiał, warzywo, S 

! owoce, wszelkie artykuły żywności w do- s 
borowym gatunku, furmanki zwyczajne i | 
powóz dla gości na każde żądanie. Ceny 
umiarkowane. Wiadomość zasięgnąć mo- | 

f? żna w Warszawie, ul. Widok .V « 
!* 16 2^, mieszk. 3. między 5—6 po połud. | 

lub u właściciela. Adwok. przysięgi. § 
Bernarda Birencweiga w Łodzi.

740R I3
—anassrEasEaaKSŁi:;

T-AJNTXO!!
Do wynajęcia na sezon letni, we wsi Ku- 

wenczynie, odległej od przystanku kolei Te- 
respolskiej Rembertów wiorst 1, od War­
szawy wiorst 5. są 3 pokoje, kuchnia, 
spiżarnia i użytek z lodowni i piwni­
cy.—Dom położony w środku ogrodu owo­
cowego w blizkości sosnowego boru. Mleko 
świeże, wszelkie ogrodowizny, produktu spo­
żywcze i towary kolonjalne w miejscowym 
sklepie. 642

BUCH HAL TERA, 
wyznania chrześcjańskiego, żonatego, wła­
dającego językami: polskim, rossyjskim i nie­
mieckim. — Wiadomość w Kantorze Moesa. 
Długa 46, od godz. 10—12 zrana. 720R

i fantazyjnych, 

E GLIWIC, 
Senatorska X 28, wprost kościoła 

S-go Antoniego, 
poleca na nadchodzący sezon ostatnie 

fewaśei Paryzkie 
w zakres jej wchodzące. Wielki wy­
bór fantazji, Egret," Piór strusich, 

w najmodniejszych kolorach.

| Kwiaty Paryzkie.
Ceny przystępne. Magazynom znaczne 
ustępstwa. Farba i pranie piór na 

sposób paryzki. 586R

Poszukuje się do fabryki na prowin­
cję zdolnego

wyuajfcia oil Ś-o Jana 
w domu Jś 28—30 Przy ulicy Senatorskiej 
naprzeciw kościoła S-go Antoniego.
4 Pokoje i kuchnia na 1-em piętrze od fron­

tu z balkonem, w którym to lokalu od lat 
wielu egzystuje fabryka piór p. Gliwitz. 

Sklep z jednym lub trzema pokojami i 
kuchnią.

Inne lokale składające się z 6, 5, 4, 3, 2 
i 1 pokoju z kuchniami, zlewami^ wodo­
ciągami i piwnicami. 730R

ZAKŁAD
Tapicersko - Dekoracyjny 

J. Gawrychowskieae, 
Królewska N 23,

niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż otworzyłem za ro­
gatkami Jerązolimskiemi Specjalną Trze- 
palnię dywanów i podejmuję się przecho­
wywania tychże podczas lata. Z szacuukiem 

668 J. Gawrychowski.
Crłówny Kkiad 39ir 

Trumien Metalowych, 
Wieńce i Gerlandy, oraz Kwiatsi po- 
jedyńcze, metalowe i porcelanowe. Fabry­
ka Lamp, Latarń i Wyrobów M ia- 
lewych F. TRELLE, Nowy-Ś.viat .V 7o.

S3 kop. f. fŁarmelków
w 10 gatunkach,

56 kop. f. Czekoladek
nadziewanych, z pudełkiem,

50 kop. f. Fruits glasse,
poleca labryka

B. M. Śniegockiego.
Mi. Senatorska M 28, gdzie Redakcja

17 miera Porannego, w oodworzu. 141N
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ZARZĄD MI ASTA WILN A
niniejszem ogłasza, że pp, przedsiębiorcy, życzący współubiegać się o

Koncessję na budowę i eksploatację 
tramwajów w m. Wilnie,

(nogą otrzymać od Wileńskiego miejskiego Zarządu projekt Kondycji, a następnie powinni 
zgłosić się ze swojemi ofertami do tegoż Zarządu przed datą 1 (13) Czerwca bieżącego 
roku, z dołączeniem kaucji w ilości 5,000 rs. Oferty spóźnione lub nieopatrzone pomie­
cioną kaucją nie będą uwzględnione. 703r

Komisja Budowniczo-Gospodarcza 
zawiadująca 

budowaniem Koszar w mieście Pułtusku, 
podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 20 Kwietnia (2 Maja) roku bieżącego, o go­
dzinie 10 zrana w lokalu Zebrania Wojskowego w Pułtusku odbędzie się licytacja na do­
starczenie kafli i wykonanie robót piecowych, na summę ogólną podług kosztorysu około 
11,000 rubli.

Życzący podjąć się tego przedsiębiorstwa, odczytywać mogą warunki i oglądać wzo­
ry rozmaitych pieców, na miejscu budowania Koszar w mieście * Pułtusku, począwszy od 
dnia 15 (27) Kwietnia.

Osoby nieznane Komisji, oprócz wadjum postanowionego w warunkach złożyć powin­
ny przed licytacją poświadczenie Władz Cywilnych, że zasługują na zaufanie 767r

Syndycy massy upadłości 
EMILA KINZLA, 

właściciela firmy handlowej „Stefan 
Dobrycz i S-ka” ogłaszają, iż sprzedaż 
przez publiczna licytację towarów kolo­
nialnych, delikatesów, konserwów, 
marynat, reszty win francuzkich i 
hiszpańskich, wódek, likierów, sprzę­
tów pokojowych, urządzenia piwnicz­
nego i sklepowego odbywać się będzie 
w sklepie pod .V 3 przy ulicy Senator­
skiej codziennie prócz świat kościelnych 
i galowych od godziny 12-ej do 2-ej w po­
łudnie, w Czwartki zaś i Soboty od godziny 
10-ej zrana do 12-ej, aż do zupełnej wy­
przedaży.
Zwraca się uwagę pp. restauratorów i kucha­
rzy nu wjelką ilość konserw mięsnych, ry- 
bnychj owocowych i z jarzyn, ryb, raków 
i żółwi morskich, karczochów, groszków, szpa­
ragów, szampionów, grzybów, pomidorów, 
oliwek i kaparów francuzkich; pikli, korni­
szonów i sosów angielskich; ananasów, brzo­
skwiń i moreli, oraz ozorów bawolich, ame­
rykańskich i innych przypraw kuchennych.

Józef Karpiński, Adw. Przys. 
765R Emil Zein.

Kita II. 1 POPOWI 

Wódki, Nalewki, Likiery, 
Kawior Rostarinjewa po 1.30 i 1.60 funt, 

Wina zagraniczne 
G. LEVE z Moskwy, 

przeważnie polecamy:
Medoc, Sauternes i Xórós po rs. 1.15 

Z polndaiowejo irzsju Krym: 
Bordo, Rysling po 55 kop. 

Sotern, Margo i Muskat po 75 kop. 
Kschietyńskie białe i czerwone po 65 

kop. i rs. 1,

Węgierskie ^Tfr^or8 
Krymskie musujące po rs. 1, 

N. P. ŁANINA 
Wody i Szampańskie. 

Karty do gry, 
-• p. Handlującym kartami rabat 8%. 

Świece stearynowe, 
wyrabiane na wyłączne nasze zamó­

wienie, pn<| s.«O,
u B. PEBMA i Synów.

Warszaw, Natati Nr, 12. g
, va> Do sprzedania:

Kareta, Kocz z fordeklem, 
-tony na drągach. Faeto- 

ny zwyczajne, Amerykany i Bryczki 
„owe i używane, wszystko na parę i jedpe- 
no konia. Ulica Śliska 21 nowy. 681

DO SPRZEDANIA

| POWOZIE |
i".' na jednego lub parę koni, zdatny na 
ra dorożkę, oraz para koni roboczych.
fl Wiadomość Złota M 55, micszk. 1, H 

w godzinach rannych najlepiej wi- H
H dzieć można. 685

centnarów SIANA 
jest do sprzedania razem lub częściowo, 
w bliskości Warszawy. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Prze.dmieście M 89, drugie piętro, 
zastać można między godz. 3 a 5-tą. *630

739R

gatunku wybo
siła kiełkowania

Różne Lokale
wielkie i małe, na mieszkania, szko­
łę lub fabrykę, do wynajęcia, w domu przy 
ul. Długiej 10 i 12/543. 7Ó8R

■ Znany już dziś ogólnie ze swych 
skutków 600

Chleb miodowy 
z fabryki pierników „Złoty Ul’, 
No wy-Świat Jfe 7, jest do nabycia 
w następujących sklepach: L. Wróbel, 
Stara Poczta; S. Simon, Marszałkow­
ska róg Próżnej; Biernacki, róg Chmiel­
nej i Zielnej; W. F. Nowicki, Marszał­
kowska 122; w Lublinie, Krakowskie- 
Przedmieście; Jan Bartold Marszał­
kowska 138; Buchowski, Marszałkow­
ska 82; A. Kostórkiewicz, Plac Tea­
tralny; M. Stypiński, róg Leszna i Kar­
melickiej i K. Tumu, Elektoralna 30. 

z fabryki Pauksza z Landsberga, jest do 
sprzedania. Kocioł jest w dobrym stanie, 
może być urzędownie próbowany.—Wiado­
mość w Cegielni Leona Bojanczyka 
w Włocławku. 66J

h piętrowy aurcwany
wraz z placem, dużym ogrodem owocowym 
i warzywnym, przynoszącym dochodu rs. 1,500 
rocznie, do sprzedania w mieście gubcr- 
njalnem Piotrkowie. Kapitał potrzebny od 
6 do 7 tysięcy rs.—Wiadomość bliższa u A- 
dwokata Babickiego w Piotrkowie.. 738R 

FkuSnierz"
Jakób Pawełek,

przy ulicy Czystej Ni 6,
I przyjmuje futra na letnie przechowanie, 
fi po cenach umiarkowanych. 699R

nad

Za rs. sto do sprzedania meble i przy­
rządy kuchenne.

Do wynajęcia DWA POKOJE z 
kuchnią.

Potrzebny WSPÓLNIK do prowadzenia 
sprawy sukcessyjnej.

Chmielna Ń 35, mieszk. 12, od go- 
dziny 1 do 3.673

PRACOWNIA
A. Sagańskiej, 
wykończa suknie i okrycia prędko, aku- 
ratnie, podług najświeższych żurnali, ulica 

Chmielna Ni 47. 692

-•S&V

Karlsbad. Na wspólny koszt, na sezon 
trzeci wspólniczka polka w średnim wieku, 
dla tańszej kuracji poszukiwana. Łask, zgło­
szenia: „Dąbrowa górnicza D. Ż. W.-W. pod 
-Zdrowie” poste-restante”. 702

Siar <Staniki^ 
Wrrykotowe Jersey! 
Hf w największym wyborze, 
LfS własnej fabryki, oraz róz- 

ne wyroby pończosznicze
SA i Gorsety, poleca j

Gustaw Haehle £ 
pAk świętokrzyzka 
1 Ni

Bielizna.
Nie mając sklepu od frontu, lecz mieszcząc 
takowy razem z pracownią, jestem w mo­
żności robienia możliwych ustępstw w sprze­
daży moich wyrobów, koszule męzkie z ma- 
depolamu, webowe gorsy, podwójne boczki, 
po rs. 1 kop. 50; z szyrtyngu, z cienkiemi 
gorsami kół. i mankietami po rs. 1, nocne 
z tegoż materjału po kop. 75 i t. d.; dam­
skie koszule począwszy od kop. 75; przeście­
radła na materace 2l,'? łok. szerokości, 3’/a 
długości kop. 70; ręczniki białe w rozmaitych 
deseniach po kop. 30; kanwowe ręczniki ze 
szlakami po kop. 35; fartuszki dziecinne bia­
łe i kolorowe, w rozmaitych fasonach, su­
kienki dziecinne, kołdry atłasowe, tybetowe, 
dziecinne kołderki; nadto znajduje się na 
składzie duży wybór gotowej Bielizny płó­
ciennej, batystowej, z madepolamu, szyrtyn­
gu, półpłótna, wszelka dziecinna Bielizna; 
przyjmuję do znaczenia monogramy, herby 
i t. p.; przymuję do roboty z własnych ina- 
terjałów, robota i fasony odpowiadają naj­
wybredniejszy m wymaganiom, fabryka pro­
wadzona pod zarządem właścicielki specja­
listki, której staraniem jest zadowolnić każ­
dego kupującego, gdyż zależy na stałej kli- 
jenteli i ich rekomendacji.

Spj alta Fatrjla Bielizny 
TEOFILI FUKS, 

Senatorska M 26, wprost kościoła Ś-go Anto­
niego, sklep w podwórzu, na parterze, wprost 

bramy. 695

Do sprzedania

PIEKARNIA 
z dwoma Wiedeńskimi Piecami, kornpletnerń 
urządzeniem. Mieszkaniem i Sklepem.—Bliż- 
sza wiadomość w Warszawie u p. Blaszczvk 
ulica Niecała M 6. 674

^PISMOSUSźKTi
Fabryki krajowej

B-ci RYCHŁOWSKICH z Krzepic. «
Wydoskonalone co do praktyczności 

zastępują dziś znane z bibułą, pismosusz- 
ki przewyższają te ostatnie,* tem. że nie 
potrzebują zupełnie bibuły, bo są zrobio­
ne z massy wsiąkliwej.

Wierzch i rączka są jesionowe, nie bie­
lą biurka, a ceną i praktycznością prze­
wyższają dotąd znane. Śmiało polecić 
ich użyteczność można, dla Biur, Kanto­
rów i osób pojedynczych. i

Cena sztuki dużej kop. 60
. „ małej , 50.

Skład giówny na Królestwo w Warsza­
wie, w Składzie Papieru ;
St. WINIARSKIEGO Nowy-Świat 

B 58. 735R

Letnie Mieszkania suche 
przy parku Cesarskim, w Sielcach, za Bel- 
węderską rogatką, w Willi Józefinie Ry­
bińskiego, obok Jedwabnictwa do najęcia. 
Tamże PAWIE dwa piękne są do sprzedaj 
nia. Ogrodnik wskaże. 666

Przesadzam rośliny 
w domach, sprzedaję ziemię dobrą do roślin, 
urządzam ogródki i podejmuję się całoroczne­
go ich utrzymania w porządku, dekoracj e i wień­
ce w kościołach i domach urządza się po bar­
dzo nizkich cenach. Zamówienia przyjmuję 
w Ogrozie przy kościele WW. Świętych na 
Grzyoowie .V? 5, Ogrodnik. 659

11 MAGAZYN MEBLI
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych fasonów.—Kupno i wynajem 

mało używanych. 3
Zecłęslzi i S-Zfeai, 

Marszałkowska A 63.
Dokładność i wykończenie firma gwa­

rantuje.—(Ceny niskie ale stałe).

Damy wielkiego świata
jakoteż Artystki naj­
sławniejsze ze swej 
piękności, zaprzestały 
używać Gold-Cream 
który nadaje twarzy 
cechę się starzejącą i 
kolor oliwkowaty. i 

Zamiast tego w po- 
wszechnem jest użyciu 
Crśm e-Sim on, 
preparat z perfum wy­
twornych, nie Ulegają­
cy nigdy zepsuciu. Śro-1 
dek ten, łącząc w so-, 

bie pierwiastki łagodzące i nadające jędr- 
ność ciału, posiada nieoceniony przywilej 
zachowywania cerze wdzięku i świeżości, 
właściwej młodemu wiekowi.

Puder Simon oraz mydło a la Cróme- 
Simon, mają ten sam zapach i_uzupełnia­
ją znakomitą* własność wymienionego jrą 
paratu.

J. S I M O N
36, rue de Provence, Parts. 

Sprzedaż detaliczna u Fryzjerów, o- 
raz w Perfumerjach i Aptekach. ——

Do składu Materja- 
łów Budowlanych 
i Węgli Kamiennych

W. WILLMAN,
W WARSZAWIE,

ulica Twarda 13 21 1089E, 
nadszedł świeży transport

Cementu krajowego z fabryk ^Gro­
dziec” i „Wysoka”, oraz zagraniczne­
go. Nafito posiada Wapno suche 
i staro-lasowane. Gips, Cegłę, ognio­
trwałą, Angielską, Ramsąj > kra­
jową różnych kształtów i wielkości, 
Glińkęogniotrwałą, Tekturę smo- 
łowcową, Lak i smołę gazową 
na beczki, glinę, piasek, Trzci 
nę i cegłę zwyczajną i t. p.

Ceny umiarkowano. — Sprzedaż 
w ilościach żądanych, ekspedycja bez­
zwłoczna. 555R

2964
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774R

SWRZEDM® Potrzebny Jest

1

Senatorska Nr 28, wprost kościoła.

X.

PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Robinsa & Comp. w Londynie, 
oraz innne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny OfillioMej, 
Węgli. . . . . . . . . _. . . . . . . ,
Tektury smołowcowej. 
Rur glazurowyich i dren.

Nowo-otworzona i 

ni® P«h

Grand Bazar. Wrocław Rynek 32 
MORITZ SACHS

przy aptece

Fr.Kuśmierskiego 
Chłodna JWr 12, 

W WARSZAWIE, 
ma zaszczyt podać do wiadomości o- 
sób interesowanych, że przyjmuje do 
proszkowania wszelkie artykuły lekar­
skie, jak również różne materjały ma­
jące zastosowanie w przemyśle.

W skutek zastosowania motoru pa­
rowego jest w możności wykonywać zle­
cenia spiesznie i po nizkich cenach.

W Zagładzie form papierowych
MAISON PHENIX,

ul. Niecała K 12 w Warszawie, 
udzielają się lekcje kroju metodą francuzką 
najpraktyczniejszą, po ukończeniu nauki u- 
dzielają się legalne patenta. Panie z pro­
wincji przez czas nauki kroju, mogą być 
lokowane w tymże zakładzie, gdzie też' jest 
wielki wybór form i modeli papiero­
wych na suknie, okrycia i dziecinne 
ubranka. 741R

KapitaM M 4,000 [iii 
z lokacją na pierwszy numer po Towarzy­
stwie, nu folwark 6 włók rozległości, z do­
brami zabudowaniami i pięknym ogrodem. 
Tamże na rachunek procentu odstępuje 

się na

Letnie Mieszkanie, 
obszerny lokal o 4-ch pokojach i innych go­
spodarczych budowlach. Okolica przyjemna, 
sucha, otoczona lasem sosnowym, położona 
od Warszawy o trzy godziny jazdy, prze­
ważnie koleją Wiedeńską, furmanka do ko­
lei bezpłatna.—Wiadomość ul. Leszno M 66, 
mieszkania 4. 704

4r DO SKŁADU 

STANISŁAWA BAUM,' 
przy ulicy Elektoralnej Ni 5, 

naprzeciw Banku t 
nadszedł świeży transport Ł

KWIATÓW PA RYZKICH 
po cenach niżej kosztu. 

fabryka piór strusich

Od kilkudziesięciu lat egzystujący

DOM ZAJEZDNY
z Hotelem, przy ulicy Petersburskiej, w 
mieście Pułtusku jest do wynajęcia od 
ś-go Jana r. b. pod korzytrtnemi warunka­
mi.—Wiadomość przy ulicy Stare-Miasto pod 
Ni 224 w Pułtusku łub przy ulicy Wspólnej 
pod M 25, (mieszkania 10) w Warszawie. 
Nadmienia się że dom ten jest umyślnie na 
zajazd pobudowany i że w Pułtusku drugi 
podobny mu hotel nie egzystuje._____ 646W?

C. K. Nadworny Dostawca.
Wszelkie nowości na sezon letni, nadeszły już w ogromnym komplecie, któ­

re ze względu na wielki wybór, zasługują na uwagę.
W oddziale konfekcyjnym znajdują się gotowe suknie kuracyjne, spa­

cerowe i wieczorowe; paletoty i okrycia, które podług najwykwintniejszych mo­
deli T*aryzkicli wykończane są także na sposób l*aryzki; jako specjalność stanowią 
suknie podróżne i do jeżdżenia konno w guście angielskim.

Skład konfekcji białej i bielizny, zaopatrzony jest w praktyczne jakoteż 
i bardzo eleganckie przedmioty wszelkiego rodzaju, jak również posiada ogromny skład 
stołowej bielizny, znanej z trwałości jako najlepszej, z gwarancją firmy za dobry ga­
tunek.

Oddział meblowy posiada nadzwyczajnie wielki wybór przepysznych pokryć 
na meble, dywanów, portier i firanek.

Oprócz tego poleca się wielki skład jedwabnych materyj na suknie i do 
przybrania, aksamitów i pluszy, oraz materj aló w wełnianych i bawełnia­
nych najświeższej mody.

Ażeby osiągnąć jak największy roczny obrót, sprzedają się to­
wary z możliwie najmniejszym zyskiem, co przy teraźniejszym kursie 
rubli, powinno to Szanowną Publiczność Polską i Bossyjską, za­
chęcić do kupowania u mnie.

Kompletne wyprawy jakoteż i zamówienia, są w magazynie z wszelką do­
kładnością wykonywane; zaś przy kupnie wypraw i całkowitych umeblo­
wali ceny towarów będą znacznie obniżone.

Ekspedycja i korespondencja polska, francuzka i niemiecka.—Na żądanie rozsyła się 
próby oplatnie. 72lii

tai Bazar. tata Bjrt 1
MORITZ SACHS

■LHU J t

Z nastąpieniem cieplejszej pory warzelnią 
browaru parowego Karola Machlejd w 
Warszawie, pod Mt 45 przy ulicy Chłodnej, 
będzie przebudowaną i powiększoną, skutkiem 
czego wiele przyrządów i naczyń, obecnie 
czynnych jak np. dna filtracyjne miedziane 
i żelazne, kocioł zaeierny miedziany okrą­
gły, kocioł czworokątny miedziany piwny 
(fauna) i t. p. przedmioty będą do sprze­
dania.

Wiadomość na miejscu.

Na wygubienie odcisków i brodawek, 
Witolda Czajkowskiego Aptekarza z Mo­
skwy. Znany od wielu lat jako nieza- . 
wodny i najskuteczniejszy środek do usu- i 
uięcia na zawsze odcisków, sprzedaje się:

Flakon większy po rs. 1.
Flakon mniejszy po kop. 60.

Skład główny w Składzie Papie- | 
ru Nowy-Świat .V 58

St. Winiarskiego, 
oraz w składach Materjałów Aptecznych! 
PP- Spiessa i Syna, Mrozowskie­
go i we wszystkich Aptekach w 
Warszawie i na prowincji. 729R

KUPCOWI 
któren ma do dyspozycji 2—3 tysiące rubli, 
możo być oddaną natychmiast wyłączna 
sprzedaż artykułu nie mającego konku­
rencji na Warszawę i okolice, takowy jest 
patentowany w kilku krajach.

Oferty uprasza się pod lit. R. H. w Kan­
torze Kurjera Warszawskiego. 710

Miodowa Nr 4, 
drugi dom od Senatorskiej, 

Chambres Garnies, 
Pokoje umeblowane, od rs. 10 miesięcznie. 
Sklep duży z wystawą i pokojem, do wy­

najęcia z dniem 1-ym Lipca r. b.
Mieszkanie składające się z 2-ch dużych 

pokojów, przedpokoju i kuchni, zaraz 
do wynajęcia.

Wiadomość na miejscu, bliższa u właści­
ciela Hotelu Niemieckiego, Długa 31. 708

otrzymała na sezon wiosenny nowe fasony, odznaczające się 
długiemi stanami, podług których wyrabia gorsety różnokolo­
rowe z fiszbinami od rs. 2.50.—Poleca gorsety w paski 
kolorowe, bardzo trwałe i nie brudzące.

Dla osób słabych wyrabia gorsety włosiennicowe 
z przodami gumowemi lub sprężynowemi brykielkami. Szelki 
i gorsety do prostego trzymania się dla pensjonarek.

Za porządne i mocne szycie fabryka ręczy.
583R Z szacunkiem ,

„ISTJSI-.Ł.Y”, Nowy-Swiat N: 61.

FABRYKA GORSETÓW

C. K. Nadworny Dostawca.

^

A69^^
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MAGAZYN BŁAWATNY
BOGUSŁAWA HERSR,

727R SEMrArrOltSliŁJL JWli* JLO,

otrzymał wielki wybór nowości na sezon wiosenny i letni i poleca: 
ZEFIRY w ładnych deseniach, łokieć od 20 kop. 
WEŁNY gładkie i fantazyjne, po cenach nizkich.

WIELKI WYBÓR WSTĄŻEK GŁADKICH i FANTAZYJNYCH w najmo­
dniejszych kolorach.

FULARY na suknie i do ubierania sukień, w cenach bardzo przystępnych. 
WIELKI WYBÓR HAFTÓW i KORONEK.

KAPELUSZE, ŻABOTY, CZEPKI, RĘKAWICZKI PARYZKIE.

Zarząd Or® taj Mtólttj, 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że dla eksploatacyj tejże drogi w roku bieżą­
cym potrzeba będzie nabyć następujące przedmioty:

1) Instrumenty dla Warsztatów i konserwacji drogi.
2) Pilniki, i
3) Różne blacharskie i drobne przedmioty, jako to: beczki do wody, wagi, gwichty,

piecyki, żelazne, mnywalki, taczki, rury gazowe i t. p. ' ,.
Życzący podjąć się jednej z pomienionych dostaw w całości lub części, obowiązani 

są najpóźniej do dnia 15 (27) Kwietnia r. b. w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi że­
laznej Nadwiślańskiej złożyć opieczętowaną deklarację z napisem „Deklaracja na dostawę 
różnych przedmiotów-’.

Odnośne warunki na wyżej wyszczególnione dostawy, oraz szematy deklaracyj, mo­
gą być przejrzane codziennie, z wyjątkiem Niedziel i dni Świątecznych, od godziny 10-ej 
rano do 2-ej po południu w Wydziale Gospodarczym Zarządu Drogi.

Zarząd zastrzega sobie wybór między deklarantami,' oraz prawo rozdzielenia każdej 
dostawy. 714r

NOWE PAPIEROSY

„ELEGANCKIE”
5 *»zt. 3 kop., 1O szt. 6 kop., 1OO szt. 60 kop.

I BRACI POLAKIEWICZ.

PAPIER TAYARD et BLAYN
60 lat powodzenia, są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, iryta­
cji p.ersiowycb, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków pomiędzy 

palcami.— We wszystkich aptekach.—Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, ulica St Marri.

W
obstalmv

oscnny. Fabi 
ivszelkie 
lekkich

.na s sezon 
, bliez.ności.

poleca Szanownej Pu- 
gatunki gorsetów, a 

v najnowszych fasonach, z dhl- 
__ ^.tkieli kolorach, po cenach bardzo 

dokładne wykończenie i rzetelną obsługęnizkich,
fabryka poręcza szacunkiem

„AUX QUATRE SAISONS.”

Merkurego, Marszałkowska, róg Złotej. 
n Nowy-Świat, wprost Świę-

WINA KRYMSKIE

tokrzyzkiej.
Elektoralna wprost Solnej. 
Krucza róg Hożej.
Nowo - Senatorska, Hotel 
Litewski.

J. Bartolda, Marszałkowska X 138. 
H. Rozenberga, Mazowiecka X 8.
W. Biernackiego, Chmielna rógZielnej.
A. Japowicza, Bracka X 2.
Lewyego, Czerniakowska X 62.
K. Andrzej owakiego. Kościelna Ki 20.

i Zakroczymska. 
Rafalskiej, za Wolskiemi rogatkami. |

CZYSTE I NATURALNE
' i BBACIKEMPNERÓW,

dostać można po cenach nie podwyższonych, począwszy od 
kop. 30 za butelkę wytrawnego i kop. 35 słodkiego lub 

czerwonego i wyżej,
w następujących Składach Win:

J. Kokowskiego, Nowy-Świat X 62. 
St. Ursteina, Krak.-Przedm. ,X 1.
Fr. Buchowskiego, Marszałk. X 32. 
S. Markowkina, „ X 109.

A. Makrzeckiego, „ . X 88.
K. Podlewskiego, Długa X 27.
A. Okólskiego, Chmielna róg Wiel­

kiej.
H. NodzeńskieJ, Złota X 45. 
J. Baurskiego, Chłodna X 24.
A. Gołembiowskiego, Twarda X 6L 
F. Wyszomirskiego, Chmielna róg 

Zgody.
A. Naakego, d. W. Naakego, Grzy­

bowska X 23. 658R

pod firmą

Królewska Nr 29.
Z powodu zmiany lokalu, urządziliśmy Wyprzedaż Mebli wszelkiego rodzaju, po 

cenach niżej ceny kosztu. — Nadmieniamy, że z dniem 1-m Lipca b. r.( Magazyn 
Mebli, będzie przeniesiony na ulicę MIODOWĄ. X 4, do pałacu dawniej Dyzmań- 
skich, z czem polecamy się względom Szanownej Publiczności. 647

podaje do wiadomości, że przedmioty pozostawiane przez passażerów 
w powozach i na stacjach D. Ż. W. T. w kwartale III r. z., a znale­
zione przez służbę tejże Drogi, odebrane być mogą po udowodnieniu 
własności od Zawiadowcy Stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przejrzenia u Zawia* 
dowców Stacyj: Praga, Siedlce, Łuków, Biała i Brześć.

Jeżeli po odbiór rzeczonych przedmiotów do dnia 1 (13) Lipc® 
r. b. nikt nie zgłosi się, takowe stosownie do § 40 ogólnej ustawy ros- 
syjskich dróg żelaznych, sprzedane zostaną przez publiczną licy­
tacją. 772R
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Ceter miody, bardzo ładny, tanio do sprze­
dania. Ulica Róż Jś 8, parter, widzieć mo­
żna od 9 do 5, 6207

Panienki potrzebne do robót papierowych
..Papeterie,” Sewerynów.6142 Potrzebne są panny do krawiecczyzny, pod­

ręczne. Nalewki J& 13, mieszk. 33. 6192

Dbrązy olejne szkoły Flamandzkiej. Wspól­
na 35, mieszkania 7. MW

Młody człowiek potrzebny jest do jednej z 
|f| tutejszych fabryk na pomocnika magazy­
niera, za średnią pensją. Pierwszeństwo o- 
trzyma ten, który już podobną posadę zajmo­
wał. Oferty, życiorysy i kópje świadectw 
złożyć w kantorze Kur. Warsz. pod lit. A.

i Kralla, 7 oktaw, rs. 185. Długa 
mieszkania 21. 6227

Małżeństwo bezdzietne poszukuje miejsca 
jMrazem, mąż za lokaja, żona za Kucharkę 
od 1-go Maja lub zaraz. Zgoda M 6, mieszka- 
nia 5, pod lit, M. B. 6205

(Czeladnik introligatorski może znaleźć za­
lecie w fabryce krawatów D. W»*ilera, ul. 
Daniłowiczowska 8. 6243

Krój czyni z ukończeniem systemu roboty 
sukien p. Teodozji z Warszawy. Odpowie­
dzialna choć młoda, może przyjąć miejsce w 

Warszawie lub w innem większem mieście od 
1-go Lipca r. b. Oferty pośrednie, Sienna 17, 
mieszkania 9. 6179

Aianino zagraniczne Halkego, orzechowe, 
[ do wynajęcia, Grzybowska M 4. m. 13, 6174

Panna znająca się na szyciu i wszelkiem 
gospodarstwie, ze świadectwami i rekomen­
dacją, poszukuje miejsca w Warszawie lub 

ua wyjazd. Ulica Śliska 18, mieszk. 31. 6251

Igietnka znająca krój i gospodarstwo, po- 
„szukuje miejsca. Bielańska 10, bliższa wia- 
d om ość u stróża. 6233

Za dobrem wynagrodzeniem potrzebna jest 
zdolna panna do kapeluszy. Widok Mi'22, 
mieszkania 9. -Stil

Za rs. 150 całe umeblowanie saloniku Ul.
Nowogrodzka 25, mieszkania 3. 855

Zupełna wyprzedaż powozów, karet, land, 
bryczek i sanek tanio, oraz drzewa różnego 
suchego i warsztatów stelmarskich i siodlar- 

skich. Wiadomość: Długa M> 20, na wprost 
cerkwi.  5546

Kupno j sprzedaż.

Masło śmietankowe po 40 kop. za funt w 
handlach J. Bartold, Marszałkowska 138, 
medochodząc ulicy Swiętokrzyzkiej, Nowy- 

Świat Ń 41. 5781

Zmuszony nabyć kilkaset butelek wina 
„Haut-Sauternes i Reńskie” (oryginalne), 
mam takowe do zbycia po cenie bardzo taniej 

i mogę polecić takowe przedewszystkiem pp. 
restauratorom. Wiadomość: Erywańska Mi 9, 
mieszkania 5.  6047

Sumienny i doświadczony korepetytor, stu­
dent, poszukuj elekcyj lub korepetycyj, przy­
sposabiając specjalnie nowo-wstępujących do 

E^kół rządowych i prywatnych. ‘Może w tym 
®elu wyjechać na wieś, na rok cały. Oferty: 
"owy-Świat 22, u rzadcy domu lub stróża. 865

Rządca gospodarczy, kawaler, poznańczyk, 
IJktóry gospodarował w Poznańskiem w wię­
kszych majątkach lat 13, w kraju lat 6. szuka 
posady od św. Jana. Bliższa wiadomość: Nie­
cała M> 1, firma Ewast. hib oferty w kantorze 
Kurjera Warszawskiego pod A, B. 6182

Potrzebna sklepowa do sprzedaży pieczy­
wa, z kaucją rs. 100. Wiadomość: Nowa- 
Praga, ulica Środkowa N> domu 53, w piekar­

ni Mazurskiej Karola Bartosiewicza, tam 
gdzie kancelarja wójta, dowiedzieć się można 
w sklepie tejże piekarni.6203

Z powodu zwinięcia interesu sprzedają sig 
po bardzo nizkich cenach: trykoty, halki, 
koszulki i staniki (Jersey), różne roboty szy­

dełkowe, karczki do koszul, sukieneczki dzie­
cinne włóczkowe, norymberszczyzna, piecyk 
żelazny i t. p. Widzieć można codziennie od 
godz. 10-tej z rana do 3-ej po południu, ulica 
Daniłowiczowska M 14, mieszk. 26. 6049

Zdolne staniczarki i upinaczki, które pra­
cowały w pierwszorzędnych magazynach, 
potrzebne zaraz do pracowni przy szkole rze­

miosł W. Rossowieckiej. Elektoralna 5. 5967

Panny do krawiecczyzny, podręczne i do 
nauki potrzebne są, Hoża Mi 20, m. 14. 6157

ffiiękna bardzo suka wyżlica, młoda, w 
“pierwszem polu, jest z okazji do sprzeda­
nia. Wiadomość u stangreta Romualda, ulica 
Instytutowa Ms 8.5954

Panny potrzebne są zaraz do fabryki gorse­
tów Jana Bernharda, Miodowa M 4, pierw- 
szeństwo mają szyjące na maszynach. 6170

Potrzebną jest zaraz niańka do dwóch ma­
łych dzieci, na wyjazd do Rosji. Wiado­
mość: Nowolipie Jft domu 9, mieszkania 11. od 

3-ej do 6-ej godziny. 6172

Stały i dobry zarobek mogą znaleźć młodzi 
ludzie jako agenci do sprzedaży ulicznej, 
na bardzo dogodnych warunkach. Poręczenie 

aibo niewielka kaucja wymaga się. Wiadom.: 
Aleksandrja 11, mieszk. 2, od 3—7. 6167

Potrzebna jest gospodyni do krowiarni, 
wymaganą jest kaucja rs. 100 lub poręcze­
nie. Wiadomość: Nowogrodzka 15. m. 6. 6180

  

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 15 (27) Kwietnia r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali licytacyjnej Ma­

gistratu m. Warszawy licytacja in minus, przez opiecz to wane deklaracje na reperację 
podłóg asfaltowych, bramy, ścian i t. d., w wozowni i kuchniach 4 części straży ogniowej 
od rs. 603 kop. 60. ....

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie 1 miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację napisana na 
pnpierze stemplowym, ceny kop. 60 podług wzoru poniżej zamieszczonego wraz z kwitem 
kassy m. Warszawy na złożone w tejże kassie vadium w ilości rs. 60 i na koszta ogłosze­
nia rs. 30, którę nieutrzymująeemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się reperacji podłóg asfaltowych, bramy, ścian i t. d., w wozowni i kuchniach 4-ej 
części straży ogniowej, za summę rs kop., . . .(wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 
30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w JŁJfe (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia . . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 662r

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
denSj stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­

ranki. Chmielna M 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką._________ 5641
Meble salonowe: garnitur czarny i orzecho­

wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, róg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże. 5047

Potrzebny jest
m°ść: Nowy-Sw

«ządca gospodarz poszukuje posady zdniem
1 Lipca r. b. Łaskawe oferty uprasza skła­

dać w biurze ogłoszeń. Senatorska Mi 26, pod 
lit. A. P. 809

Rubli 100 za wyrobienie posady młodemu 
człowiekowi. Dyskrecję zapewnia się. Ofer­
ty pod lit. K. M. do kantoru Kurjera Warsz

Potrzebna panna doskonale znająca krój, 
upiniuiie sukien. Pańska 16, m. 8. _ 621 M>

Poszukuje się osoby udzielającej lekcje 
tańca. Oferty szczegółowe złożyć w admi- 
nistracji Kurjera pod lit, O. R. 6201

Potrzebne natychmiast panny uzdolnione 
do znaczenia bielizny. Marszałkowska 145, 
mieszkania 31. 6191

Przyzwoita panienka, lat 20, znojąca kra- 
wiecczyznę, fryzjerstwo i ręczne robótki, 
szuka pomieszczenia na wsi lub w mieście ja­

ko bona lub w wyręczaniu pani domu. Zapy­
tania adresować- Edward Greiff, Katowitz 
o/S. Grundmanstrasse 3. 6173

WD^nny zdatne kompletnie do staników, po- 
ł tyzebne zaraz. Szkolna 6. 5880 

d°wa w 3rednim wiekuj dobrze wychowa- 
na. Pragnie znaleźć miejsce do gospodar­

stwa jako bona do dzieci lub do towarzystwa. 
Chłodna M 32, mieszkania 16 6058

Stare skrzypce włoskie do sprzedania. Orla 
M 2, mieszkania JŁ 3, 2-e piętro od frontu, 
między godziną 4—6 po południu.856

Niania niemkn lub rosjanka z niemieckim 
potrzebna. Bez rekomendacji nie zgłaszać 
się. Krakowskie-Przedm. Mi 44, m. 8. 6166

Czeladnik mydlarski, kawaler, potrzebny 
na wyjazd do gub. Kowieńskiej. Wiadom.:

Biała 8, mieszkania 1. 6176

Osoba młoda, inteligentna, znająca język 
rosyjski, poszukuje miejsca do początkują­
cych dzieci. Nowy-Swiat 4. mieszk. 15. 6232

Fortepiany, pianina, kupuję, sprzedaję ra­
tami, wydzierżawiam najprzystępniej, stro-

jenia. Jerozolimska M 25.____________ 5585

Potrzebne są panny zdatne do staników i 
okryć, do pracowni Malinowskiej, Nowy-

Swiat Jfe 32._________________ 6-35 .

Agentów na Warszawę poszukuje się za 
wysoką prowizją. Adresować: Warszawa 
„poste-restante” pod lit. „O. B.”858

W krów, 10 jałowic i już tylko 8 buhaj­
ków czystej krwi Szwyc, jako coroczna 
wiosenna sprzedaż, jest do zbycia w Goljanach 

przez Grójec. Suski.______________5751
Aamitur mebli stylowych rs. 75, czarny 125 
Horaz rozmaite solidne meble tanio. Róg ul. 
Marszałkowskiej i Swiętokrzyzkiej 134. 6059

Potrzebną jest panna do pomocy w gospo­
darstwie, do Nałęczowa. Ulica Solna M 16, 
mieszkania 8._________________ 6184_____

RS. 10 przeznacza młody człowiek za wyro­
bienie miejsca w sklepie w charakterze u- 
cznia. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. pod 

literami Ł. G. 6186

Potrzebna bona niemka z czystym akcen­
tem, na wyjazd. Wiadomość: Królewska 5, 
mieszkania jfe 11.6190

Posady i prace.

Młoda osoba, znająca język polski, rosyjski, 
niemiecki, nieco francuzki, włoski, buchal- 
,,etję, kasowość, korespondencję, mogąca zło- 

fcyó.kaueję w dowodach wartościowych, życzy 
sobie objąć zaraz miejsce lub stosowne zatru­
dnienie. Oferty składać upraszam w kantorze 
Sjtfjera pod lit. A. B. Mi 11.  819  
Osoba młoda, inteligentna, obeznana w go­

spodarstwie więjskiem lub miejskiem, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Wiadomość: 
Oboźna M 10, stróż wskaże, 6102

DO pracowni sukien T. Majewskiej potrze­
bne są panny bardzo zręczne. Chmielna 5, 
mieszkania 2. 6098_____

Rawóz od dwudziestu kilku koni do wy- 
dzierżawienia zaraz rocznie. Wiadomość w 
zakładzie najmu powozów firmy „Lubicz,” ul. 

Krak.-Przedm. 44, wprost Czystej. 5991 
Aamitur mebli, łóżka, toaleta, kredens, stół, 
Ukrzesła, biurko, otomana, szeslong, firanki. 
Ulica Swiętokrzyzka 39, mieszkania 2. 5988 
Meble: garnitur, szeslong, szafy, stół jadal- 
Iflny, krzesła, biurko, lustro, stoliczek do 
kart, kozeta, 6 krzeseł francuzkich za bezcen. 
Złota 29, stróż wskaże. 5638

Gospodyni w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domem na wsi. Wiadó- 
mość: Solna 18, mieszkania 6.________ 6210

Potrzebna jest od 1-go Maja bona niemka, 
umiejąca szyć na maszynie. Dobre świa­
dectwa koniecznie wymagane. Królewska 9, 

mieszkania 5. 6211Człowiek przybyły z prowincji, w sile wie­
ku, z kaucją rs. 300, poszukuje jakiego za­
jęcia w Warszawie. Wiadomość: Świętokrzy­

ska Ni 7, mieszkania 6. 6089

Łóżeczka dziecinne żelazne z boczkami na 
rolkach lub biegunach, z siatką i bfez tako­
wej, po bardzo nizkich cenach dostać można 

w składzie żelaznym E. Dnsoge, Nowy-świat 
Mil, róg placu św. Aleksandra. 857 
flo sprzedania: okrycie adamaszkowe je- 
Udwabne na wacie, obrus na 12 osób, szafki 
kątne starożytne. Świętokrzyzka 13. m. 7. co- 
dziennie od 12 do 8. 6202

Do sprzedania powozik nowy na dwa lub 
na jednego konia. Wiadomość w restauracji 
w hotelu Drezdeńskim. 6206

Nauka i wychowanie, 
liiemieckiego . onwersacją udziela nau- 
llczyciel z Poznańskiego. Warecka 9—39. 
Student uniwersytetu poszukuje kondycji na 

wyjazd na wieś. Chmielna M 10, mieszka- 
?ja ,9. lub oferty składać można w kantorze 
Ąurjerą pod literami B. W. 848
worepetytor student potrzebny, do ucznia 
I|klasy wstępnej gimnazjum. Wiad.: Ogrodo- 

9, u właściciela, od 5-ej po południu. 6101 
Angielskiego języka, lekcje udziela anglik 
•łz dyplomem. Marszałkowska 147, mieszka- 

17, od 2—4. r___________ 6244

Poszukuje się nauczycielki, posiadającej 
gruntownie, język francuzki i muzykę, wa­
runki dogodne. Wiadomość: Złota 38, mie- 

^zkania 14. 6216

Fortepian

Szafa dębowa z lustrem o trzech drzwiach.
rs. 180, Wspólna 35, mieszkania 7. 5951  

Heble nowe różne, trwałej roboty, tanio 
sprzodaje Maków, Solna 18. 6111 

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, umywalnie, 

szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­
nackiej i Nowego-Światu 58A. wejście pierw- 
sza sień z Ordynackiej, mieszkania 5. 6246

ęianino nowe do sprzedania lub wynajęcia.
Cena przystępna. Wspólna 40.______6212

anio! Sześć okryć wiosennych używanych 
ale świeżych, dla młodych panienek, po dwa 

jednakowe, do sprzedania. Elektoralna M 25, 
stróż wskaże.___________________ 6213
^przedaje się szafy sklepowe jesionowe, 
Cdobre i kontuar, zaraz lub od św. Jana. Ul. 
Orla .¥ 10/8, mieszk. 3, 1-e piętro. 6219 
Fortepian o 7-miu oktawach, z blatem me- 
I talowym z 4-ma szprejcami, denprem leżą- 
cym, za 270 rubli. Freta 47, m. 15. 6221

Słody człowiek znający języki: polski, ro­
syjski. niemiecki i francuzki, który kilka 
podróżował po Rosji dla domów zagrani­

cznych, poszukuje posady. Oferty proszę skła- 
dać w kantorze Kurjera pod lit. B. W. 6070 
Potrzebny jest uczeń do piekarni. Wiado- 

m°ść: Nowy-Świat Mi 33. w cukierni. 5654

Magistrat miasta Warszawy.
Dnja 15 (27) Kwietnia r. b., o godzinie ll’/> przed południem, odbędzie się w sali 

“cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje 
aa. Mowę barjer i zagród w dziedzińcu szlachtuza na Solcu, od summy anszlago- 

®J 570. , . v.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złozy w czasie 1 miejscu 

’Mej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację napisaną na 
Werze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem 

. 8sy m. Warszawy na złożone w tejże kassie vadium w ilości rs. 57 i na koszta ogłosze- 
ila rs. 30, które nieutrzymująeemu się przy licytacji hędą zwrócone.
. Warunki i anszlag. są do przejrzenia w wydziale Administracyjnym Magistratu 
Ł|tódodziennie wy|ą|rszy dni świątecznych.

Ó Wzór do deklaracji:
W skutek oroszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się budowy b irjer i zagród w dziedzińcu szlachtuza na Solcu, za summę rs.. . 
kop (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożsne w Kassie m. Warszawy vadium rs. 57 i na koszta ogłoszenia rs. 
przy niniejsze’* i 1 *załączam. .

Tanio. Niebie: garnitur czarny. 2 otomany, 
fiijenna M 13. mieszkania 25,6156

Fortepiany palisandrowe kró*kie o 7-n o- 
Fktawach, do sprzedania jaknajtamej. Mio­
dowa 3, mieszkania 17,6187

Mężczyzna umiejący czytać i pisać, zna- 
ffljący dobrze Warszawę i posiadający ru­
bli 100 w gotowiźnie, może znaleźć korzystne
i stałe zatrudnienie przy sprzedaży artyku­
łów spożywczych. Oferty pod lit. F. F. przyj­
muje biuro ogłoszeh Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 26, 831 
Potrzebna jest panna uzdolniona do ubie­

rania kapeluszy, na wyjazd do Płocka za 
dobrą opłatą. Wiadomość u Schonberga, ulica 
Gnojna 11, mieszkania 2 5934

Do sprzedania suknia bronzirwo wełniana 
świeża za rs. 12 i dolman syl>ervuowy za

Iłi 10: Uuktvialua Ai> 45, Biwak, 4,

Dla panów przedsiębiorców i cegielniarzy są 
do sprzedania maszyny do wyrobu cegły, 
systemu Schlickeysena. pompy eentryfugahie. 

pompy ręczne, zwrotnice (Drehszaiby) do ko­
lejek żelaznych, waga centymalna do ważenia 
wozów, klepki pod cegłę i t. p. utensylja.— 
Wiadomość: ulica Belwederska M ll/3Ó69a. 
za rogatką, stróż Herner wskaże._____ 60! >5
Szal prawdziwy turecki do sprzedania za rs.

80. Nowy-Swiat Mi 50, mieszk. 5. 6161

Do sprzedania faeton, amerykan eleganc­
ki, kilka razy jeżdżony, koń 7 lat. bardzo 
rosły i silny, zdatny dla fabryki asfaltowej 

lub innej. Karmelicka Ni 1. stróż wskaże.

Kartofle Szumpiniony .Szkockie, do sadzenia, 
bardzo plenne duże i mąezyste. Windom, na 
miejscu w Mokotowie. Witkowskiego, rządca 

Kiclmanu 6097

oń wałach, rosły, kary lat 5, ujeżdżony, do 
nsprzedania i liberja angielska nieużywana. 
Koszary huzarskie, 4-ty szwadron, Łazienki, 
stangret Kowalski.________________ 6178
Ho sprzedania pies mops 5-miesięczny, z 
U czarnym pyszczkiem. Wiadomość w gma­
chu teatru rządowego, u werkwirera warszta- 
tu stolarskiego. 6185

Potrzebne panny podręczne do sukien, do 
pracowni Heleny, Krucza 35. 842

Poszukuję najęcia w składzie lub magazy­
nie fabrycznym; mogę złożyć kaucję rubli 

do 500. Oferty proszę składać w kantorze 
^jgjera Warszawskiego po,} ]jt- g ę, k. 6223 
Dotrzebne sa panny zdatne do bielizny. Ul. 
Ł^grodowa 25. mieszkania 24 6'224 
rdw2ebn!ł Jest zarftz bona Francuzka do 
■ *óch dziewcxvnek. Ul- Twardą 12, m. 4.

I Mi 28, mieś
Aprzedaje szafy, łóżka orzechowe, stolarz, 
pChmielna Jfe 16.__________________6228
Faeton lekki i elegancki do sprzedania za 

przystępną cenę, Nowy-Świat M 25 nowy.

Stałe moje zamieszkanie w NiJfe (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia . . . 
’wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźpie imię i nazwisko. 661r

Potrzebna jest zaraz niańka niemka w śre­
dnim wieku, z dobremi świadectwami, do 
dziecka 2-letniego. Wiadomość w hotelu Nie- 

mieckim u szwajcara.6226



KURJER WARSZAWSKI—Dnia 20 kwietnia 1887 r. Nr 10813
Omnibusy: używany 8-osobowy i nowe

6-osobowe, kareta używana z galerją, ho­
telowe: platformy na resorach, do sprzedania.
Ulica Nowolipki X’ IG, u kowala._____ 6006
Sśj asło świeże w osełkach i solone, sery,
En śmietana, bryndza owcza. Krucza 24, m. 2.
O pontry czystej rasy, dwu-miesięczne, do 
^sprzedania, Wiadomość u stróża, Żabia 9. 
j^V01’ myśliwska, rewolwery sprzedaje się po 
ylardzo uizkich cenach, w kantorze sprzeda- 
ży prochu: Królewska 31. 5295
talerzyki tekturowe, ozdobione niezmiernie 

efekfownemi obrazkami, po kop. 20. 40, 45, 
8(1 i rs. 1: takież ekrany i wachlarze, ogromny 
wypór pięknych kart gratulacyjnych i papieru 
liśtcr.wego, w nowo - otworzonym sklepie A. J. 
Wiśniakowskiego, Trębacka, róg Nowo-Sena- 
torskiej Jfe 2._______________________ 12
If upnj£ złoto i srebro, 61 Nowy-Świat. mie- 
^szkania 15. Henryk Juwiler.________ 166
Kołdry letnie, zimowe, najtańsze najlepsze, 

serwety różne chodniki, dery, poleca głów­
ny skład dywanów Giełżyńskiego, Marszał­
kowska 137, 614 
Meble, różne garnitury, otomany, szeslon- 

gi, szafy, biurka i różne inne, sprzedaje po 
niepraktykowanie nizkich cenach. Ulica Kra­
kowskie-Przedmieście Jfe 6, obok Kopernika, 
lewa, oficyna, 2-ga sień, mieszk. 11._____ 6137
Metlle: garnitur salonowy, krzesełka fanta­

zyjne, trema, kolumny, szafy, łóżka, toale­
ta. szesling, otomana, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, urządzenie jadalni, lustra, żardi- 
nierki, szafka lustrzana, stoliczki, biuro, fi­
ranki, do sprzedania. Marszałkowska Jfe no­
wy 111, pierwszo piętro, mieszkania 10. 6145 
Garnitur mebli, szafy, łóżka, umywalnia, 

biurko, szeslong, kredens, stół, krzesła.—
Szpitalna 5. _______________ 6131
Fortepian Buchholtza bardzo dobry, rs. 100.

Solna 12, mieszkania 6._________ 6085
Fortepian fabryki JŁaxa, w dobrym stanie, 

jest do sprzedania za niską cenę. Hoża 56, 
mieszkania 1.____________________ 6132
Z powodu nabycia z licytacji, sprzedaje ta­

nio: obrazy olejne wysokiej wartości, zegar 
antic, żyrandole, galanterie, dywany, portje- 
ry, szafki czarne paryzkie inkrustowane, z 
bronzami i marmurowe blaty, gablotki dębo­
we oszklone. Nowy-Świat Jfe 39, w magazynie 
mebli. K. Rabong. 6139
Potrzebny jest szaraban w dobrym stanie,

używany. Proszę się zgłosić na Włodzi­
mierską Jfe 16, mieszkania 1; tamże potrzebna 
jest panna z wyższą krawiecczyzną do wyja­
zdu na wieś. Wiadomość zaraz. 6103
Kasy ogniotrwałe, najtańsze 1 najlepsze u 

R. Bohtego, Nowy-Świat .V 34. 448
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta­

zyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, sze­
slong, otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzenie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na. żardinierki, także kredens i para szaf dę­
bowych stylu Ludwika XV, wykwintnej robo­
ty i pianino czarne, do sprzedania. Marszał­
kowska Jfe 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15.______________ 5907
4 garnitury mebli, szeslongi, sofy, otoma­

ny, wyprzedaje tanio! Świę.tokrzyzka 17.

Interesa ItandL i majątk.
Potrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 

do zawodu handlowego z kapitałem od 2 do 
2500 rs. Kapitał może być poręczony dla pe­
wności. Adresy Kurjer Warszawski litera A. 
B. 2000._______________ ________ 6072
Rubli 60.000 i 23,000 jest do rozlokowania 

na hypoteki miejskie na 61/>%. Oferty dla 
.Barona” przyjmie kantor Kurjera, Wargz.
W zakładzie przemysłowym, bardzo ko­

rzystnym, potrzebni są. dwaj wspólnicy, 
którzyby mogli prócz wzięcia udziału w inte­
resie z wkładką po 500 rubli poświęcić i czas 
swój w dozorowaniu za w-ynagrodzeniem sta­
le określonem. Wiadomość: ulica Bracka Jfe 8, 
mieszkania 18, od godziny 6—8 wieczorem.
Potrzebna jest zaraz suma rubli tysiąc na

1-szy Jfe hypoteki po Towarzystwie Kredy- 
towem Miejskiem. Wiadomość przy ul. Tam­
ka Je 39/2856. u właściciela domu,_____ ’ 6019
Willa, 6 pokojów z włóką gruntu i lasem, do 

wynajęcia lub sprzedania, 3 wiór, od stacji 
Miłosna. Wiadomość: Marszałkowska Jfe 20, 
mieszkania 2. 825
Do wydzierżawienia zaraz ogród siedmio- 

morgowy. wysokim murem ogrodzony, za 
rogatką. Wiadomość: Leszno 18, mieszk. 10, 
od godziny 10-tej do 3-ej. 5932
Sklep wiktuałów do sprzedania w każdym 

czasie. Ulica Żurawia Jfe 20. 5933
Za rs. 900 zaraz do nabycia porządnie i 

kompletnie urządzony kolonjalny handel z 
dystrybucją i kantorem pism, w pryncypalnem 
miejscu. Rs. 600 wymagalne przy nabyciu, re­
szta na spłatę od umówienia i gwarancji. A- 
dres: p. Miller, Ogrodowa 5. 6005
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 

jest do sprzedania fabryka kwiatów sztucz­
nych. Osoby interesowane mogą otrzymać 
bliższą wiadomość: Żurawin jfe 45 m g 5507

W diukami Kurjera WamaweAieę*

Na fabrykę plac w Grodzisku, do sprzeda­
nia. na wprost stacji, przy szynach. Ulica 

Chmielna 13, mieszkania 12._________ 5517
Dom do sprzedania za rs. 4,000 w Nowomiń- 

sku, z ładnym ogródkiem, ulica Warszaw­
ska Jfe 7, obok poczty, dom suchy, wygodny, 
mieści 8 pokojów, kuchnię, spiżarnię, dwa 
ganki oszklone, do tego zabudowania gospo­
darskie, studnia i piwniczka. 5450
Budynek fabryczny, murowany, składający 

się z 9 izb na dole i widnej nad całym bu­
dynkiem góry, z urządzeniem gazowem, wo­
dą, do tego obszerny plac, na nim szopy i skła­
dy, do wydzierżawienia od 1 Lipca 1887 r.— 
Czerniakowska (96) 114, trzeci dom za fabry- 
ką gazu. 3858
Domek murowany piętrowy, z balkonami, 

tanio sprzedaje się. Piękna 49. 5729
Rubli 11,000 na 1-y X hypoteki po Towa­

rzystwie na dom 3-piętrowy w Warszawie 
potrzeba. Także 5,000 rs. na majątek,w bliz- 
kości Warszawy. Wiadomość: Nowy-Świat 4, 
mieszkania 17. 6016
Do sprzedania w Piotrkowie dom murowa­

ny, nie wielki, w ładnem i korzystnem po­
łożeniu, na przystępnych warunkach. Wiado­
mość: ulica Wspólna Jfe 42, mieszkania 15, u 
p. Chodakowskiego. Bez pośrednictwa osób 
trzecich.  6239______
'Śądany dom w cenie kilkunastu tysięcy rs. 

drożej, lub też plac blisko środka miasta.
Orla Jfe 10/8, m. 3, 1-e piętro. 6220
* Skierniewicach przy ulicy Nowej, w 

bliskości dworca dr. żel. jest do sprzedania 
dobrze procentująca nieruchomość(ife6(.skła­
dająca się z domu frontowego murowanego 
parterowego, trzech drewnianych oficym i 0- 
grodu owocowego. Wiadomość w Łowiczu w 
księgarni W. Oczykowskiego. 862 
00 sprzedania folwark 12 włók, w dobrej 

glebie, z zupełnym zasiewem przy drodze 
 dgoskiej, w odległości czterech wiorst od 

stacji położony. Budowle, inwentarz żywy i 
martwy kompletne. Szczegóły w kantorze 
Wróblewskiego Trębacka Jfe 11. 6077
Rubli 7000 jest do ulokowania zaraz na 

pierwszy numer hypoteki domu murowane­
go przy pryncypalnej ulicy w Warszawie lub 
na majątku ziemskim zaraz po Towarzystwie, 
ale w gubernji warszawskiej. Wiadomość w 
kancelarji rejenta hypotecznego W-go Sam- 
kowskiego._______________________ 6189
Potrzebna jest suma rs. 1000 na pierwszy 

numer' hypoteki zaraz, bez pośrednictwa. — 
Wiadomość Stara Praga, Targowa Jfe 184o u 
właściciela domu._______________ 6158_____
Osoba z kaucją poszukuje, sklepu z pieczy­

wem lub mydlarskiego. Podwale, Jfj 38, mie- 
szkania 10. 6168
Sklepy dwa, jeden po składzie obić, drugi 

po towarach, łokciowych, do najęcia od l-o 
Lipca. Nowy-Świat, 70.  6215
Dom murowany, w którym jest restauracja 

z ogrodem i plac pod budowę, w szacunku 
rs. 17.000 jest do zamiany na dom w Często­
chowie lub Kielcach. Wiadomość w biurze ko- 
misowem Łuczyńskiego, Jfe 6 Podwale, w War­
szawie.____________________ 6159 '
Różyczki rs. 500 potrzebuje rzeźnik sklepo- 
Jwv dla powiększenia interesu, gwarancja 
hypoteczna. Oferty w kantorze pod 500, 6237 
Mleczarnia jest do odstąpienia. Wiado­

mość Sosnowa Jfe 1. 6241

DO sprzedania bawarja wraz z kawiarnią, 
bilardem. Wiadomość Tamka ,V 23. 6229

0d 20 paru lat egzystujący sklep norym­
berski, jest do sprzedania. Oferty pod lit.

A. W. przyjmuje biuro ogłoszeń Senatorska 
26. 860

Bo wydzierżawienia: ogród, sad, letnie 
mieszkania. Wiadomość ulica Piekarska

Jfe 8, mieszkania 7. ______6217
Rubli 35,000 żądane po 30,000. rs. Towarzy­

stwa na majątek włók 45 ziemi pszennej, 
nie obciążony żadnemi długami. Wiadomość: 
Długa Jfe 20, mieszkania 3, od 5—7 wieczorem.

Ij o k a 1 e.
Dwa pokoje umeblowane, fortepian, obsługa, 

Krakowskie-Przedmieście 7, m, 28. 5891
Lokale do wynajęcia od 1 Lipca. Ulica Ka- 

liksta 15. (Willa) obok nowego toru wyści­
gowego, między ogrodami, składające się z 
5 i 3-ch pokojów, kuchen, piwnic;—2 pokoje 
kawalerskie, sutereny, stajnia, wozownia na 
wyścigi. Wynajmę całość, lub podzielnie. Wia­
domość- Marszałkowska 136. Kamiński adwo­
kat, od 5 do 8-ej wieczorem, 5579 
Trzy pokoje, przedpokój, kuchnia z wodocią- 
I giem, zlewem, zupełnie odnowione do odna­

jęcia zaraz. Krucza 46, drugi dom od Alei Je­
rozolimskiej  __________5945
& partament z powodu wyjazdu do odstą- 
Apienia od św. Jana r. b., na1-rn piętrze (bel 
Etage), złożony z 9-u pokojów z przedpoko­
jem. korytarzem, balkonem, terrattą, kuchnią, 
pomieszczeniem dla służby, łazienką, gazem, 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość: Krakowskie-Przedmieście 58. dom Fa­
jansu. _______________ _______ .S01

.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 9).
Za Redaktora Dr Józef Wolff.-

Sklep dla rzeźnika sklepowego z mieszka­
niem nawprost fabryk, do wynajęcia od 

1 Maja r. b. na trakcie Radzymińskim w Mar- 
kach, u Emilji Borkowskiej na miejscu. 6133 
Do wynajęcia zaraz lub od 1 Lipca r. b.

12 lub 5, 7 pokojów, na 2-m piętrze; 5, 6 
pokojów z balkonem, na 1-m piętrze, świeżo 
wyrestaurowane; 2 pokoje w oficynie, na ró­
żnych piętrach. Sklepy różne.. Ulica Hoża 
Jfe 5, wiadomość u rządcy tegoż domu. 5609 
Lokale po 6 pokojów z balkonami, wygódka­

mi, przedpokojami, kuchniami, od 660 do 
550 rs.; 3 pokoje, przedpokój, pasaż, spiżarka, 
kuchnia 350 rs.: 10 pokoj ów z wszelkiemi wygo­
dami 1,100 rs. Hoża 8, strona słoneczna, blizko 
targu, kościoła, stacji tramwajowej i gimna- 
zjum czwartego. 6242_____
Letnie mieszkania do wynajęcia w Sielcach, 

wiorsta od Warszawy, za Belwederską ro­
gatką w bok Marcelina, w willi Jfe 4 lit. A, 
złożone z jednego, 2-ch lub 4-ch pokojów, z 
oddzielnemi kuchniami, werendami i ogródka­
mi^ Wiadomość: Długa Jfe 8, „Dom Zdrowia.” 
^Jokój z przedpokojem, umeblowany elegan- 
S cko, usługa, samowar, do wynajęcia od 1-go 
Maja. Sienna 3, mieszkania 6. 6234
Sklep do wynajęcia. Miodowa 15, (dawny 11).

Wiadomość w biurze właściciela domu. 859 
f^ztery wozownie i cztery stajnie z kanto- 
ą^rem na remizę, od 1 Lipca. Bracka 13. 6209 
Sklep narożny, zdatny na skład wódek, oraz

dwa pokoje i kuchnia od 1 Lipca. Bracka 13.

Dwa pokoje od Maja; sklep od Lipca. Nowy-
Świat 25.____________________ 6204

Od JLipca potrzeba na pierwszem lub dru- 
gicm piętrze 3 pokoje, z kuchnią i 2 pokoje 

z kuchnią. Obadwa mieszkania przy sobie, 
słoneczne, suche, z wodociągami i zlewami. 
Najlepiej przy ulicach blizko Placu św. Ale­
ksandra. Oferty szczegółowe proszę składać: 
Hoża 14, mieszkania 2. 6250_____
Poszukuje się pokoju przy familji, od św.

Jana, za lekcje języka francuzkiego lub 0- 
płate. Oferty do biura ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod literami E. D._______________ 863_____
Do wynajęcia od 1 Lipca 1887 r. lokal na 

szynk wódek wraz z mieszkaniem, w domu 
Jfe 11, przy ulicy Bonifraterskiej, gdzie fabry­
ka tabaczna Braci Polakiewicz. Wiadomość 
nu miejscu. 6162

Letnie mieszkanie w Kazimierzówce, o 4-ry
wiorsty od Grodziska, 5 pokojów z kuchnią 

na piętrze. Bliższa wiadomość: Chmielna J6 8, 
mieszkania 2, 6155
Lokal na bawarję lub mleczarnię do wydzier­

żawienia, wraz z werenda, oborą i piwnicą, 
iadomość na miejscu. Ulica Belwederską 

Ns 1 L/:>miŁ)a. za rogaiką, stróż Herner wskaże. 
Dwa lokale po cztery pokoje, z przedpoko­

jami i innemi dogodnościami, oraz lokal 
kawalerski do wynajęcia, od 1 Lipca r. b. 
Wiadomość na miejscu u gospodarza. Elekto- 
ralna Ji 31—35'784._____________ 6195
poszukuje się 2-ch elegancko umeblowa-

nych pokojów, na parterze lub 1-ra piętrze, 
z osobnym wchodem dla kawalera. Oferty pod 
lit. A. Z. Jfc 101 w kantorze Kurjera. 6194 
Lokal o 7—10-u pokojach pięknych, obszer­

nych schodach i wejściem, do wynajęcia. 
in owy-Świat 38.  6163
jHiaieszkanie złożone z 4-ch pokojów, przęd­
li! pokoju, kuchni, komórki i piwnicy, front, 
l-o piętro. Krakowskie-Przedmieście Jv 44, 
mieszkania 8. Odstępuje się bardzo tanio, na 
dwa miesiące od 1 Maja. Może być wynajęte i 
na dłuższy_czas. 6165_____
Salon 4 okien, 8 pokojów, przedpokój, alko- 
jjwa, pasaż, kuchnia, 1-e piętro, pralnia w 
suterynie; 5 pokojów, przedpokój, kuchnia, 2-e 
piętro, od 1 Lipca. Pańska 7. 6177
Poszukuję letniego mieszkania, 4 lub 5 po­

kojów umeblowanych, za rogatkami, lub 
przy 2-ch pierwszych stacjach kolei Wiedeń­
skiej lub Nadwiślańskiej. Oferty z planem 
i ceną przyjmie kantor Kurjera pod wyrazem 
„Zdrowie.” 6181
Do wynajęcia od 1 Lipca 5 i 3 pokoj’e na

1-m piętrze i 3 na parterze z kuchniami, 
przedpokojami, zlewem i wodociągiem i 1 po­
kój z alkowa dla kawalera, zaraz. Ulica Sien- 
na X 23. ___________________ 6183
Letnie mieszkania są do wynajęcia, bardzo 

dogodne, 2 wiorsty od Grodziska, komuni­
kacja do miasta codzienna, ceny przystępne. 
Wiadomość w składzie węgli J. Młodeckiego, 
ulica Przeskok Jfe 1, róg Szpitalnej. 6188
Bednarska J« 21, niedaleko Krakowskiego-

Przedmieścia, mieszkania z wodą i kloze­
tami: 7 pokojów, przedpokój, kuchnia 750; 
5 pokojów 550; 3 pokoje 325; 2 pokoje 210, 
Do wynajęcia od 1 Lipca osiem pokojów,

przedpokój i kuchnia, na 1-m piętrze. Duży 
sklep z mieszkaniem. Elektoralna 47. 5778

Wspólne mieszkanie, dla przyzwoitej osoby 
płci żeńskiej. Złota 24, m. 15. 6048

Letnie mieszkania za rogatką Belwederską,
w ulicy Parkowej, w domu J? 21, są różne 

mieszkania do wynajęcia na lato lub ńa rok. 
Wiadomość na miejscu.__________5803

3,03B0JieH0 U,en3ypoi) 
Wydawca Gustaw GsbsUmsr-

0O wynajęcia dwa mieszkania: na 1-m i
3-m piętrze, o pięciu pokojach, od 1 Lipca. 

xizy sklepy, zaraz, za opłata miesięczną. Mo­
kotowska 51. róg Wilczej, mieszkania Jć 2. 
Tamże powziąść można wiadomość o dwóch 
mieszkaniach letnich, umeblowanych w willi 
Grochów, oraz o dzierżawie ogrodu owocowo- 
warzywnego na kilkomorgowęj przestrzeni. 
1 pokój do odnajęcia dla kawalera, z usługą, 

każdego czasu lub 1 Maja. Niecała X 8. Wia- 
omość u stróża. 5768"

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b. lokal, skła­
dający się 12 pokojów, przedpokoju, kuchni, 

z 3-a wejściami, wszystkie okna i balkon na 
ogród Saski, lokal mogący służyć na kantor i 
mieszkanie, na 1-m piętrze, od frontu, ze wszel­
kiemi wygodami. Wiadomość: Żelazna-Brama 
2, u gospodarza. 5938 
Do wynajęcia pokój z przedpokojem i ko­

mórką, z oddzielnera wejściem, na żądani# 
może być umeblowany. Ordynacka 3, obok In­
stytutu Muzycznego. Okólnik lir. Krasińskiego

Sklep narożny, 2 pokoje, kuchnia i piwnica 
do wynajęcia, za rs. 400, Ul, Chłodna Jfe 55.

Dwa pokoje z osobnem wejściem, elegancko 
umeblowane, z usługą i samowarem, tanio 

do wynajęcia. Włodzimierska Jt 2, mieszka- 
nia Jfe 6. 829

Doniesienia rozmaite, 
f&biady prywatne, zdrowe, na świeżem ma- 
Uśle. Chłodna Jfe 36, pierwsze piętro, mie­
szkania Jfe 9. — Tamże zwierciadło duże do 
sprzedapia tanio. 5755_____
Potrzebna mamka doskonała, ze świeżym 

pokarmem mówiąca po niemiecku. Marszał- 
kowska Jć 90, mieszk. 15, od 3-ej do 5-ej. 5986 
Tapicer bardzo tanio przyjmuje wszelkie 

roboty w zakres wchodzące. Aleja Jerozo- 
limska Jfe 35, m. 8. 5784 
Przyjmuje znaczenie bielizny Śliska 54 

nowy, mieszk. 13._____ 5977
Tanio! elegancko, podług paryzkich żurnali 

odrabiam: suknie, okrycia i wszelkie dam­
skie ubrania, uczę kroju ułatwionym sposo­
bem, oraz przyjmuję suknie, do krajania i pa­
sowania. Nowy-Swiat Je 48, m. 13. 854

Potrzeba towarzysza do najpiękniejszych 
krajów Europy. Książęca 4, m, 5. 6238

Bardzo tanio. Malarz pokojowy i znaków 
podejmuje się malowania i pisania znaków, 

oraz wyklejam tapetami, lakieruję drzwi, 0- 
kna i wystawy, które te roboty wykonywam 
ze znajomością, sumiennie i na czas oznaczo­
ny, P° cenach jak najtaniej. Ulica Marszał­
kowska .V 113, 2-e piętro, m. Jfe 14. 853

Dwie porządng osoby mogą mieć obiady przy 
familji. KruczaJfe_3, m. 14. 6171

Przyjmuje się suknie do roboty po rs-4. 
wykończa się podług ostatnich źurna',i i 

w możliwie krótkim czasie. Nowy-Świat 16, 
mieszkania 23. 6164 __
Nauka krawatów, za cenę przystępną. Złota 

Ji> 49 nowy, m. 2.___________ 6193
Kobieta młoda, życzy przyjąć dziecko, do 

wykarmienia. Wiadomość: Wola pod W ar­
szawą, domArhicińskiegOj—JózefaŁęcka;  
Possukuje miejsca zdolna krojczyni do kro-t 

ju i upinania sukien.—Tamże jest mieszka-' 
nie dla emerytki, może być z całodziennem 
utrzymaniem. Wiadomość: ulica Aleksandrja 
Jfe 4, mieszkania 20.  6160
Pomieszczenie dla osoby płci żeńskiej, z 

życiem lub bez, przy wdowie po urzędniku. 
Zastać można do 2-ej. — Grób murowany do 
sprzedania. Bracka Jfe 12 d„ m. 26. 6247
MOS? z 8°l)ą zabrać do Ciechocinka 2-je lub

3-je dzieci wyznania mojżeszowego. Wia- 
itomość: Bielańska Jfe 23, mieszk. 6. 6197
Akuszerka M. R. przyjmuje na mieszkanie 

osoby interesowane. Marjańskal. 6038
Bukowska akuszerka dla osób spodziewa­

jących się słabości ma pokoje oddzielne 
i wspólne. Opieka, pomieszczenie dziecięcia, 
opłata nizka. Bednarska 21._____ 6236_____
Akuszerka A. M. z upoważnienia władzy 

lekarskiej przyjmuje damy sekretne w oso­
bnych pokojach. Ulica Elektoralna Jfe 20, mi8“ 
szkania 18.____________________ 6222
Sffiamka wiejska, ze świeżympokarine®- ’®^ 
|||do umieszczenia, Wiadomość za ro<atij 
Mokotowską Je 5, stróż wskaże.
Mamka z obfitym pokarmem. Ul'J’a Zt/ra- 

wia X 23/1619.___________
Małżeństwo moralnego prows*9’6’’1#, pra­

gnie przyjąć dziecko na opiekę, z.a Przystę­
pne wynagrodzenie, na Pradze, ulica Bmko- 
wa Jfe 6, mieszkania 5._______
Ilziecię płci męzkicj, bez chrztu, urodzenia 
Ulepszego, jest do wzięcia n» własność. Ul. 
Bracka N 17', m. 38. ___ 5946 
Suczka, maści kasztanowatej, przednie łapki 

białe, zginęła na Marszałkowskiej,0 godzi­
nie 2-ej po południu, w poniedziałek 18/4 
Znalazca raczy odprowadzić na 5I°.rszałkow 
ską Jfe 122. do stróża. Wynagrodzenie odbierz, 
na miejscu. h248
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